NA 


` 


Nr 48 


2 gi She: 


Wychodzi codziennie rano oprócz dni noświątecznych? z 


Adres Redakeyi: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464. 
Administracyi i Drukarni Polskiej Kijów, Prorezna 9 Telef. 1672. 


LAD SEJ . . iog 


hodaktor przyjmuje 0d 2—-5. Sekretarz od 12--2, 


SLA 


Adnum:sirKGCya OTWaTta Od 10—4 po południu | to» 
wieczorem. 
Oxzłoszeria przyjmuje się do godziny (: wieczór. 


40 kop. 


Rok IV. 


miesięcznie kwart. półrocz. rocz. 
Prenumerala: W kraju —.85 2.50 4.50 = 
5 Za granicą 1.35 4— 7.— 14. — 


OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekster 


pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, zə 


tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracya. 


enik Kijowski 


rozpoczął już CZWARTY ROK swego istnienia. 


Miniony okres był próbą ogniową potrzeby i użyteczności „DZIENNIKA KIJOWSKIEGO*, z próby tej wy- , 


szedł on zwycięsko. 


Stale zwiększająca się liczba prenumeratorów, czytelników i przyjaciół naszego pisma daje nam dowód, że 
dobrą szliśmy drogą, iż hasła, które nam przyświecały, są hasłami ogromnej większości naszego społeczeństwa. 


Tym hasłom nadal wierni zostaniemy. 


Staraniem naszem będzie udoskonalić techniczną stronę wydawnictwa, wzbogacić jego treść, rozszerzając 


o ile możności, dział literacki w „Dzienniku Kijowskim“, 


Również specyalnie zwrócony będzie uwaga na kwestye społeczne i ekonomiczne. 
„Dziennik Kijowski" zapewnił sobie współpracownietwo wybitnych sił publicystycznych i literackich. 
Warunki prenumeraty, oznaczone w nagłówku pisma, pozostają bez zmiany. 


EE = io — 3 


„Dziennik Kijowski“ uzyskał dla swych prenumeratorów zniżkę 
ceny na wydawaną pod redakcya Zdzisława Dębickiego 


Biblioteką Dziel Wyborowych. 


Cena tego wydawnictwa dla prenumeratorów ..Dziennika Kijow- 


skiego” wynosić będzie z przesyłką pocztową: 


W oprawie: 


Rocznie zamiast 1b rb. — 16 rb. Rocznie 
Półrocznie = N 5; — E „ |  Półrocznie z 
Kwartalnie ` 4 „ 50k. 4 Kwartalnie A 


Biuro K. Kruszewskiego 


Kijów, ul. Gimnazyalna A 1. Telef. 168. 


Portland -ce- 
ment fabryk: 


Dąbrowiecki węgiel 
kamienny z kopalń: 


Hrabia Renard, Reden i Szląski. 


T-wo H. Cegielski 


w Poznaniu : 
Dwuskibowe stalowe pługi 
„itekorz!ść z patentowanem 


stawidłem, 


odznaczone medalem srebrnym na wystawie 
w Winnicy. 


: stalowe i rykań- 

DWUSKIDOWE skiego” pw "z * giętemi 

i i d ciej orki „Sęp“ ; 
owad Plug stalowy ZPA ow snem STAREJ Czteroski- 
bowce ko ó ra Kultywatory sprężynowe, wypróbowanej mocy 


Najnowsze maszyny do uprawy kartofli: 
Dołownik Cegielskiego tson: => Maszyna Cegielskiego 5) czrtoii. 


kartofli. nia kartofli. 


L. Zdrojewski i K. Grabowski 
KIJÓW, Kreszczatik 25. 11—10102— 11 
© 1865 —_ 1909. nam) 


DWORU JEJ KR. MOŚCI 


KRÓLOWEJ GRECKIEJ W. 


Zaszczycony Najwyższemi Nagrodami 
ICH CESARSKICH MOŚCI, 


oraz llcznemi nagrodami na krajowych i zagran. wystawach. 


ZĘ” FOTOGRAF 


Fr. de MEZER 


Mam zaszczyt zawiadomić moich Szanownych Klientów, że Zakład máj Artystyczno-fotografi- 
czny jest zawsze pod moją osobistą dyrekcyą, od chwili otwarcia, w roku 1865, do obecnej chwili, w 
nowym lokalu, specyalnie przyspasobionym dla Fotografii z wszelkiemi możliwemi ulepszeniami i z pa- 
wilonem, posiadającym wyjątkowo korzystne światła dla migawkowych zdjęć 1 wszelkich fotograficz- 
nych robót —Pozwalam sobie dodać, że posiadam dyplom Akademii Sztuk Pięknych w Petersburgu. 
Z wysokiem poważaniem Fr. de MEZER. 


KRESZCZATIK 27, d Pastela. 


— RER 10012—10—15 


F. KUHE, Funduklejowska 18. 
ORTEPIANY i PIANINA : 


Fabryk: ‘Becker, Bechstein, Steinweg, Westermayer, Kreutzbach, 
Kwandt, Linke, Tresselt | innych. Fisharmonie Schiedmayera. 


| AA ma 


Do nabycia we wszystkich księgarniach "I p 


Księga Adresowa i Informacyjna „WIES KIEW“ 


NA ROK IS0S-ty. 
Wydanie S. M. Bogusławskiego. (XIil wydanie). 


ZAWIERA: Kalend., inform. poczt. tel.iin. Spis właścloieli domów m. Kijowa z szemat 

2 Oznacz. planów, zbiegu ulic i przedmieść (Szulawki, Kureniowki, Priorki, Sołomenki 
óry Bajkowej, Demijówki, Słobódki Nikolskiej, Przedmieści i t. d.) Spis włośc. willi: w 
Puszczy-Wodicy, Światoszynie, Bojarce, Worzelu, Buczy, Darniey, Irpeniu, Niermieszajewie 
i Motowiłówce. Plany: Słob. Nik., Puszczy-Wod., Świat. i t. d. Spłs właśc. ziem. gub. ki- 


jowskiej według powiatów. Spis kupców pierwszej i drugiej gildyi i przedsiębiorstw, które 


wykupiły świadectwa przemysłowe 1 Í 2 kategoryi. Spls fabryk i zakładów Kijowa i gub. ki- | 


.jowskiej. Spis biur cukrowniczych. Spis urzędników instyłucyi rządowych m. Kijowa według 
departamentów ministeryalnych. Zakłady naukowe. Szpitale i Lecznice. Organizacye 
społeczne m. Kijowa. Wydawnictwa peryodyczne. Plany wszyst. teatrów kijow. z wymie- 
nieniem ceny miejsc. Osoby profesyi wolnych (lekarze, adwokaci, inżynierowie i t. d.). 
Firmy handlowo-przemysłowe m. Kijowa. Spis adresów mieszkańców m. Kijowa. Nowy plan 
Kijowa w wydaniu poprawnem. 

Cena tomu w dużym formacie (100 + XXXII + XLIV + 1035 +628) w oprawie tek- 
turowej 1 rb. 50 k., w oprawie płóciennej | rb. 75 k. Nabywcy z prowineyi otrzymują 
po nadesłaniu daw AEO kop. 

Skład wydaw.: Mikołajowska 10. Telef. 1263. 10708—4 


-—— En a T. 


SALA KLUBU KUPIECKIEGO. Dnia 11-go marca KONCERT (Clavierabend) 
ii-to letniej pianistki - komnozytorki 


IRENY ENERI 


Fortepian Bechstejna ze składu F. Kuhe. Początek o godz. 81/4 wiecz. 


garni Wł. Idzikowskiego. 
TEATR Telef. 24-84 


śń 
VARIETE „APO LLO Dyrekcya Towarzystwa. 


Dziś i codziennie Restauracya otwarta do godz. 4-ej w nocy. 
Anons!! " "isę ace benefis kapelmistrza Ł. Rańca. 


Od dnia 8-go marca debiuty nowych artystów. Dyrekcya: A. Prokofiew P. Fiedotow, 
D. Podkin, A. Walberg. Zarządzający A. Walberg. 1964—64 


m. 


Bilety w księ- 
4—10969—2 


Bez oprawy: 
zamiast 12 rb. — 10 rb. 50 k. 


Telegraf. adres: „Kijów—Kruszewski*. 


Wołyń. Wrzosowa, Wysoka, Grodziec, Klucze, 


Doniecki węgiel kamiczmny dla lokomotyw i kuźni 
(poza syndykatem) Selezniewskiego T-wa kopalni 
węgla i przem, fabr. — st. Owragi dr. żel. Ekat. oraz kopalni „Providence*—st. Muszkietowo dr. ż. Ekat. —Węgiel „myty* dla kuźni 

Antracyt i koks we wszystkich gatunkach. —Stał i pilniki fabryk Saville et C-o w Scheffeldzie i Libawie. 


| Największy w Kijowie sklep świeżych j 


Kwiatin Rivien" 


ul. Mikołajowska, gmach Cyrku. 
Obstalunki wykonują specyaliści dekora- 
terzy sprowadz. z Berlina i Warszawy. 
50-10716-15 Ceny umiarkowane. 


s IŻ | Urządza 


3-cią wystawę 
Hodowli drobiu 


od dnia 25-go lutego do 
dnia 1-go marca 1909 r. 
Wystawa otwarta od godz. 
10-ej rano do 8-ej wieczór. 
Kreszczatik 58, wprost Be- 
sarabki. Szczegóły w afisz. 


> 


4—11045—3 


<oAnglik e $ 
jxo L. Gromowskiej 


(z uniwers. wykształe.) przybył z Lon» X 
obcych X 


dynu, daje lekcye konwersacyli i 
teoryi dorosłym i dzieciom w szkole 
M. Zytomierska 20. Na żądanie io 
domu. 10-11095- 
KCK HC HCCC ICOC A 7: 
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| ULUBIONY UTWÓR NA FORTEPIAN 


Zygmunta Noskowskiego 


„Vogue la galère“ 


| 
| AQUARELLE. 5-11148-1 


6 «i; 25% 


» 4 QPR<446 3 


Cena kop 35; z przesyłką kop. 50. 


| Nakład L. IDZIKOWSKIEGO w Kijowie. | 


Ę W. Zytom. 16. 9— 12i 5—8 
Dr Czerniak i 122 Syt, wen. mo- 
czopłe. (spec. kur. strict). niem. płe. Wszyst- 
spec. spos. kur. Oddziel. łóżka.  .-11118-1 


Łazy, Ogrodzieniec i Firley. 


Obora Szwyców w Ferdynandówce na 
Podolu. Sprzedaż byczków po 10 rb. mie- 
i St. K. Ferdynandówka o 6 wiorst 


siąc. o 6 
Poczta tel. Niemirów, Józef Podgórski. 


71 —10790-7 


a a Ne 


SW Dobrach J, 0, Księcia Romana Sanguszko 


Ś w mieście powiatowem Zasławiu gub. wołyńskiej od dnia 1-go lipca 1909 r. 


Mz 2 
u: > JEST DO WYDZIERZAWIENIA 
na lat sześć 
V miyn murowany, walcowy, pytiowy 
magazynem i oddziałem w niem dla kantora i służby, na rzece Horyniu, mielą- © 
cy w dobę około 1,800 pudów pszenicy. > 
© warunkach udziela wiadomości Zarząd Główny Dóbr w Sławucie. 


UARU E] 


- Edmund Ostaszewski 
HODOWLA NASION W NOWOSIOÓŁCE 


poleca nasiona Buraków cukrowych odmiany Kl. Wanzleben, oraz różne gospodarcze 


cz 
AŻ 


= nasiona, jako to: pszenicę jarą, jęczmiona, grochy, nasiona leśne, mak, gorczycę, 
co | kukurydzę najwcześniejszą, owsy, nasiona marchwi pastewnej białej; nasiona 
I buraków pastewnych, Mammuth czerw. półcukrowe różowe i t. p. i t.p. Cenniki 
«£| na żądanie bezpłatnie. Adres: st. poczt. kol. telg. „Włodzimierz — Wołyński“. 
zZ W czasie Kontraktów hotel Rossya Nr. 4. 12-11117-2 


SPÓŁKA INŻYNIERÓW SPECYALISTÓW otworzyła 
Biuro Techniczne w Kamieńcu Podol. 


Właściciele: J. BARAN, B. BRONIKOWSKI, K. BRYJAK. P. WOŁOSIENKA. 
Działalność biura obejmuje następujące gałęzie wiedzy technicznej: lnstalacye elektryczne, urzą- 
dzenia młynów, sanalizacye i wodociągi, studnie artezyjskie; centralne ogrzewania; urzą- 
dzenia hygieniczne w szpitalach i szkołach; wyzyskanie sił wodnych; urządzenia, taksa- 
cye i sprzedaż lasów. Dostarczanie wszelkich artykułów Had i Rd 
nicznych z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. Firma posiada przed- 
4 f E stwa dla eksploatacyi najnowszych patentów. 50—10943— 8 


a w) w. 


Koniczynę czerwoną 


gwarantowaną, czystą od kanianki wysoko % kiełkującą poleca dom roln.-handlowy 


SCHMIDT & ZABŁOCKI sień 


Bibikowski bulwar Nr. 4. 
Kupujemy 


również w każdej ilości koniczynę czerwoną, tyvmotkę. Upra- 
szumy o próby i oferty. 8—10521—7 


na mocy pozwolenia 


m. Żytomierska 20. okręgu naukowego. 

Od dnia 1-go marca utworzone będą nowe grupy 
3-ch miesięczny kurs języka francuskiego 15 rb. 
niemieckiego 25 rb. 
angielskiego 20 rb. 


- " " n 


„”11094—2 
Dentysta-lekarz 10-10972-4 


Wł. Starańczak 


przyjmuje 10- 2 i 5— 7. Puszkińska 3 m. 2. 


= n LJ UJ 


ZZ ZO) ER ZZO 
Nasio 
wyborowej jarej pszenicy 


ULKI 


wagonami i w mniejszych ilościach 
sprzedają . 
L. Zdrojewski i K. Grabowski 
Kijów, Kreszczatik 25. 9-10717-6 
EEEE 


WILNO, 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


KALENDARZ. 


28 (13) Romana. 

Bluro Tew. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
<Qgniwo»), otwarte od 10 do 3 pe południu 
radziennie oprócz niedzial i ** a!. 


Ćwiczenia w P. T. 6. W poniedziałek, Chłop- 
cy do lat 14: 5—6; uczniowie: 6—7; druhinie: 
8/+—91/,, — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6—7; druhowie: 9—10. — Sroda. Ucz- 
niowie: 6—7. — Czwartek, Chłopcy do lat 14: 
5—6; druhinie: 81/,—91/,., — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; druhinie: 6--7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9—10. — Niedziela. Goście: 10—11 
zraną. 

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mała- 
Żytomierska Nr 8, otwarie każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel. 


Do dzisiej SZeg0 nume- Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwalna 23; godziny przyjęć od 11—1. 


= dołączamy dla p FE Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte od g. 1— 
meratorów miejscowych |3 po poł. codzieonie, Funduklejowska 2 m. 1. 
afisz T-wa „Oświata”. 


„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 
księgarnia P. Zawadzkiego. 


—— RZ + A - DO 


Nowe zadania. 


Po sześciu tygodniach przymusowego 
milczenia zbiera się parlament au- 
stryacki na nową sesyę. Rozpoczynać 
musi swe prace na nowo od wyboru 
prezydyum i biura izbowego, rząd musi 
na nowo przedłożenia swe parlamento- 
wi złożyć, stronnictwa swe wnioski po- 
nawiają. Wszystko to są skutki za- 
mknięcia parlamentu w lutym, który 
zbierając się dnia 10 marca b. r. za- 
staje nowy rząd i nową sytuacyą poli- 
tyczną. 

Parlamentowi przedstawił się gabinet 
br. Bienertha już nie prowizoryczny, 
lecz jako stały rząd, wprawdzie nie 
parlamentarny, lecz nie pozbawiony 
wpływu na poszczególne stronnictwa 
parlamentu. Przed nową sesyą parla- 
mentarną roztacza się nowa sytuacya 
polityczna tak wewnętrzna, jax zewnę- 
trzna. 

Skutkiem błędów gabinetu Bienertha 
jedno z największych stronnictw. klub 
czeski, przechodzi w stałą opozycyę 
przeciw rządowi, a niektóre frakcye 
czeskie zapowiadają bezwzględną ob- 
strukcyę. Rząd ze swej strony grozi 
na wypadek ponowienia obstrukceyi po- 
nownem zamknięciem parlamentu a za- 


j|jrazem niedwuznacznie daje do zrozu 
|| mienia, że tak zwane konieczności pań- 


stwowe gotów jest załatwić w drodze 
pozaparlamentarnej przy pomoey uży- 
cia, a raczej nadużycia, przewidzianego 
w konstytucyi prawa pełnomocnictwa 
rządu na podstawie $ 14. Wśród ko- 
nieczności państwowych pierwszą jest 
potrzeba wyboru rekruta, drugą uzna- 
nie aneksyi Bośnii i Hercegowiny. 

Sprawy te wskazują, jak ściśle obe- 
cna sytuacya wewnętrzna krajów, w Ra- 
dzie państwa reprezentowanych, łączy 
się z polityką zagraniczną monarchii. 

Wprawdzie rokowania w Belgradzie 
doprowadziły już do pewnego uspoko- 
jenia i można śmiało twierdzić, że woj- 
na z Serbią obecnie nie grozi, lecz za- 
chowanie się mocarstw, popierających 
żądania Serbii, wcale nie wykluczają 
zaostrzenia sytuacyi, a zwłaszcza, jeżeli 
przyjdzie do zwołania konferencyi eu- 
ropejskiej dla spraw bałkańskich, łatwo 
mogą powstać nieporozumienia, które 
znów doprowadzą do grożby wojennej. 
Sytuacya zagraniczna Austro Węgier 
jest stale niepewną i monarchia musi 
być w ciągłem pogotowiu wojennem. 

W takiej chwili dla rządu walki w 
parlamencie wcale nie są pożądanemi 
i dlatego gabinet br. Bienertha przygo- 
towany jest „na wszelkie ewentualno- 
ści”. 

W odniesieniu do parlamentu au- 
stryackiego oznacza to nieustającą nie- 
pewność egzystencyi, stałą obawę od 
roczenia, zamknięcia lub nawet rozwią. 
zania parlamentu. 


Rząl pracuje obecnie nad wytworze 
niem stałej większości rządowej i zabez 
pieczenia normalnego funkcyoiuowania 
parlamentu. W tym celu do koalieyi 
rządowej wciągnięto w pierwszym rzę- 
dzie stronnictwo chrześcijańsko-społecz- 
ne niemieckie i drobne frakcye niemiec- 
kich liberałów i niemieckiego stronnie- 
twa ludowego, a nadto Kolo Polskie. 

W stanowczej opozycyi znajduje się 
Związek słowiański, do którego należą 
czesi, słoweńcy i klub staroruski. 


Natomiast socyalno - demokratyczny 
klub, jakkolwiek w stosunku do gabi- 
netu Bienertha znajduje się w opozycyi, 
to jednak stanowczo domaga się utrzy- 
mania parlamentu i z tego powodu jest 
najzacieklejszym wrogiem ostrej opozy- 
cyi a zwłaszcza obstrukcyi czeskiej, o- 
bawiając się, że tą metodą musi się 
doprowadzić do usunięcia parlamentu, 
czego socyaliści najbardziej się oba- 
wiają. 

I pod tym względem socyaliści mają 
najzupełniejszą racyę. Kto w obecnej 
ciężkiej sytuacyi w polityce zagranicz- 
nej tuż przed wojną, a w każdym ra- 
zie wobec ciągle jeszcze groźnej obawy 
wojny, chce mieć Austryę silną, ten 
musi dążyć do utrzymania trwałości 
parlamentaryzmu w Austryi i nie mo- 
że się zgodzić na żadne próby absolu- 
tyzmu w Austryj. 

Nie ulega wątpliwości, że na razie, 
na dziś, na chwilę wygodniej byłoby 
rządowi rządzić na podstawie $ 14 bez 
parlamentu, wybrać rekruta, wypuścić 
bony skarbowe, przygotowywać woj- 
sko i gotować się do wojny. Ale na 
długo taki system bezparlamentarny 
mieściłby w sobie wszystkie niebezpie- 
czeństwa absolutyzmu i doprowadzićby 
musiał do finansowej i politycznej rui- 
ny państwa. Jeżeli bowiem uda się 
zażegnać niebezpieczeństwo wojny, wów- 
czas staną przed państwem sprawy, 


które tylko w drodze parlamentarnej 
dadzą się załatwić. 

Przedewszystkiem przedłużenie trak- 
tatu handlowo-celnego z Serbią, któ- 
ry z ostatnim dniem marca r. b. upły- 
wa, i wrazie nieodnowienia traktatu 
musiałyby być wprowadzone zasady 
autonomicznej taryfy cłowej, co popu- 
larnie nazywa się wojną cłową Austro- 
Węgier z Serbią. Następnie musi być 
parlamentarnie  załatwioną  aneksya 
Bośnii i Hercegowiny, a trudno wy- 
magać od innych uznania tego faktu 
z dnia 3 października 1908 r., jeżeli się 
u siebie w domu nie uzyskało zgody 
parlamentów na ten historyczny akt 
gwałtu, czy też racyi stanu. 

Wreszcie należy parlamentarnie u- 
chwalić konwencyę z Turcyą, zawartą 
między w. wezyrem Hilmi-baszą a am- 
basadorem austryackim; markizem Pal- 
lavicinim. Konwencya ta nakłada na 
monarchię austro-węgierską obowiązek 
wypłacenia 55 milionów k. Turcyi i 
winna być do dwu miesięcy parlamen- 
tarnię uchwaloną, czyli ratyfikowaną. 
Nie ulega wątpliwości, że parlament 
turecki w Konstantynopolu konwencyę 
tę zatwierdzi, a byłoby wielkim wsty- 
dem dla Austryi, gdyby parlament au- 
stryhcki i sejm węgierski nie uczynił 
na czas tego, co zrobi medżilis osmań- 
ski. 

Austrya wydała już kilkaset milio- 
nów na przygotowania wojenne w Bo- 
śnii i Hercegowinie, nowy minister 
skarbu dr. Biliński wypuścił bony 
skarbowe na sumę 220 milionów nie- 
zawodnie na cele wojskowe, a jeszcze 
nowe potrzeby wojskowe czekają zała- 
twienia konstytucyjnego w delegacyach 
wspólnych | A tymczasem rząd nie 
zwołuje delegacyi, wychodząc zapewne 
z tego założenia, że łatwiej mu będzie 
uzyskać zgodę delegacyi na wydaiki 
już uczynione, aniżeli przyzwolenie no- 
wych kredytów wojskowych. Jest to 
ze stanowiska wygody ministeryalnej 
niezawodnie korzystniej starać się po 
fakcie o indemnizacyę, aniżeli przed fa- 
ktem o przyzwolenie na jego spełnie- 
nie: lecz ze stanowiska praw ludu, ze 
stanowiska konstytucyjnego — a nieza- 
wodnie i dla wzmocnienia powagi i 
moralnej siły państwa, ta druga droga 
chociaż uciążliwsza byłaby bardziej 
wskazaną. 

Wypadki prześcigają się, przyszłość 
jest bardzo niepewną, obawa zawikłań 
międzynarodowych bardzo poważną: 
w takiej chwili otwarty na nowo par- 
lament austryacki ma doniosłe zadania 
do spełnienia. 

W. L- 
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Mowa... nieinteresująca. 


Petersburg, d. 25 lutego. 


Filozofia Ben Akiby podoba się po- 
pularnemu sprawozdawcy „Now. Wr.“ 
p. Pilence. 

— Opuszczam — pisze on w sprawo- 
zdaniu z poniedziałkowego posiedzenia 
Dumy — mowy pp. Zawiszy i Kropo- 
towa, które nie wniosły nic nowego. 

Moglibyśmy w tem miejscu być zło- 
śllwi i trzymać p. Pilenkę za słowo: 
jeśli dla pana w mowie p. Zawiszy nie 
znalazło się nie nowego, to znaczy, że 
pan wszystkie argumenty posła kowień- 
skiego znał już dawniej i że pan je te- 
raz akceptuje; więcej nawet: że pan je 
uważa za tak znane rosyjskiemu ogó- 
łowi, iż już niegodne powtarzania, 

Ale, mówiąc tak, bylibyśmy własno- 
wolnie w błędzie. 

Albowiem p. Pilenko nie nie wie o 
tem, co się dzieje na olbrzymim obsza- 
rze państwa, ogarniętym 9-ciu t. zw. 
guberniami zachodniemi. On nietylko 
nie nie wie, lecz nawet wiedzieć nie 
chce. P. Zawisza, mówiąc o potrzebach 
tej wielkiej terra incognita, będącej 
olbrzymim terenem eksploatacyi dla 
pp. Zamysłowskich, znalazł się w poło- 
żeniu biednego trudowika Kropotowa, 
który zresztą sam nie liczy na to, aby 
go ktoś słuchał. 

P. Pilenko jest typowym okazem pu- 
blicysty i polityka wielkorosyjskiego. 

Dla takiego typu interesujące są tyl- 
ko allio ogólniki polityczne i formalno- 
jurydyczne, albo sprawy wielkorosyj- 
skie. Do ogarniania zagadnień pań- 
stwowych ten typ, absolutnie przewa- 
żający w Rosyi we wszystkich obozach, 
jeszcze nie dorósł. 

P. Zawisza omylił się. Zamiast mó- 
wić tak, jak się mówi w parlamentuch 
"achodnich, zamiast punkt po punkcie 
udowadniać opłakane położenie kraju, 
w którego imieniu i interesach wystę- 
pował, cytować fakty, cyfry i przepisy, 
ilustrować każdy argumant materyałem 
faktycznym, wystrzegać się frazesu, na- 
ciskać na rzeczy, zamiast tego wszyst- 
kiego powinien był wystąpić z górą 
szumnych, .donośnych, napęczniałych 
frazesów, w których masie byłyby po- 
ruszone wszystkie idee, nurtujące cy- 
wilizacyę współczesną. Może wówczas 


Sy, 


zdobyłby połowę powodzenia. 

Druga połowa bowiem była zawsze 
Z góry stracona. 

Nacyonalizm rosyjski jest wszyst- 
kiem, ale nie jest rozumem państwo- 
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wym. Rozumie wszystko, prócz intere- 
sów państwowych. Przeciwnie, gotów 
jest narazić je na szwank najbardziej 
dotkliwy, byleby tylko gruboskórnym 
instynktom stało się zadość. 

Cóż to bowiem jest ta kwestya gub. 
zachodnich, jak nie zagadnienie pań- 
stwowe pierwszorzędnej wagi? Tam 
chodzi o obszary terytoryalne, większe 
bodaj, niż współczesne Niemcy, o lu- 
dność kilkudziesięciomilionową, o pozy- 
cyę grograficzno-poiityczną najpierwszej 
wagi, 9 interesy skarbowe ogromnego 
znaczenia, no i o — usposobienia tej 
olbrzymiej ludności, które nie mogą być 
obojętne nawet ideolegom politycznym 
ze skrajnej prawicy. 

P. Zawisza udowadnia (ciągle z cy- 
frami w rękach), że kraj zacofał się 
pod każdym wzglądem, że niema w nim 
elementarnych warunków rozwoju go- 
spodarczego i kulturalnego, że powsłtrzy- 
mano postęp we wszystkich dziedzinach 
życia. I że mimo to cele biurokracyi 
nacyonalistycznej nie zostały osiągnię- 
te w najmniejszej mierze. 

Jeżeli to nie jest „interesujące“, to, 
już nie wiem, czego potrzeba p. Pilen 
ce, trzeciej Dumie i wszystkim tym lu- 
dziom, którym się zdaje, że się rzetel- 
nie i gorąco troszczą o dobro i przy- 
szłość państwa. 

Bar. Meyendorf w swej mowie budże- 
towej zaznaczył, że starych dostojników 
biurokratycznych cechuje jakaś „orga- 
niczna niezdolność* pojmowania nowych 
czasów konstytucyjnych.  Zastosujiny 
ten termin i w innym sensie. Rosyan 
cechuje „organiczna niezdolność“ do 
pojmowania zagadnień państwowych z 
innego, niż z nacyonalistycznego sta- 
nowiska. Kiedyś atoryzm p. Dmowskie- 
go o braku wśród rosyan nczuć patryo- 
tycznych obiegł prasę rosyjską, długiem 
rozlegając się w niej echem. Miałem 
pewne wątpliwości, czy ściśle zrozu- 
miano uwagę polityka polskiego. Tu 
jest patryotyzm wielko-rosyjski, ale nie- 
ma patryotyzmu rosyjske-państwowego. 
Typen: patryotyzmu pierwszego jest 
credo polityczne p. Misnszykowa, który 
wszystko radby poświęcić, aby Z wuę- 
trza państwa pozbyć się „inorodców%. 
Tak, jak rodzina moaskiewsko-kupiecka 
lubi być „u siebie“ i z sobą, tak p. 
Mienszykow raiby usządzić zazdrośnie 
Wielką Rosyę, w sarafanach i kokoszni- 
kach, bez nowinek zamorskich i bez 
gości z innych stanów. 

Na ideach p. M. możeby coś zarobili 
„inorodey*, gdyby nie to, że one w tej 
formie nigdy nie wyłeją się w życie. 
Z nich w świadomości obywatela ro 
syjskiego powstaje tylko rozpalone u- 
czucie wielkorosyjskie, które prowadzi 
do tego, że się dzielnice, leżące poza 
etnograficznem terytoryum rosyjskiem, 
traktuje jako okupowane manu militari. 

Nie należy sądzić, że stosunki na Li- 
twie i Rusi nie interesują ze stanowi- 
ska państwowego jedynie zachowawców 
rosyjskich. I postępowcy także nie 
mają na nie Żadnego ustalonego pun- 
ktu widzenia. lm się także wydaje, że 
punktem ciężkości w tych prowincyach 
są starcia narodowościowe i walka o 
przewagę polską, litewską lub ruską. 
nie zaś walka o kulturę w najszerszem 
znaczeniu tego słowa. Gdyby cii tame» 
ci zrozumieli to dokładnie, gdyby po- 
jęli, że dla państwa najżywotniejszem 
zagadnieniem jest podniesienie poziomu 
cywilizacyjnego tych prowincyi, gdyby 
wyjaśnili sobie, że posłowie nasi nie 
przemawiają w żadnym innym intere- 
sie, jak tylko w interesie cywilizacyi, 
toby odrazu znaleźli właściwą ocenę 
tamtejszych stosunków. Ale tego spo- 
dziewać się nie należy. P. Milukow 
bowiem tak samo jak p. Guczkow za- 
daje sobie pytanie: 

Na jakich warunkach i kiedy ży- 
wioł wielkorosyjski może się stać pa- 
nującym na Litwie i Rusi? 

A skoro nie znajdują na nie optymi- 
stycznej odpowiedzi, to wolą na wszy- 
stko machnąć ręką i pozostawić wolne 
pole działaniu pp. Zamysłowskim. Za- 
wsze to „swoi*. 

Tymczasem p. Kokowcew skarży się, 
że skarb państwa jest pusty, a p. Ale- 
ksiejenko — że się nic nie robi dla 
podniesienia sił produkcyjnych, wszyst- 
ko zaś — dla ich osłabienia. 

Nacyonalizm rosyjski wybrnąłby mo- 
że ze swemi ideami z tego zagadnie- 
niu, gdyby Rosya miała 1—5% „inorod- 


© Z U AOC | OO TRO O COCO EPO E S EEERZEEEAEEC O | IEEROWACYBOAJISB S PAY S 


1) 
Aleksander Prusiewicz. 


yli antenli 
hamieñta. 


KOŚCIOŁY. 
D Katedra. 


Katedra i dyecezya kamieniecka istnie- 
ją od r. 1375, zaś kapituła powstała w 
roku 1454. 

Kościół katedralsy, ongi drewniany 
a dziś murowany, wzniesiony został 
przez biskupa Jakóba Buezackiego w 
początku XVI w., a kaplicę, zwaną dziś 
saplicą Pocieszenia N. M. P., dobudo 
wął do pierwotnego gmachu biskup 
Leon Słonczewski w 1561 roku. 

W połowie XVII stulecia za rządów 
biskupa Michała Działyńskiego dobu- 
dowano do wschodniej części kateary 
presbiteryum. 

Za rządów tureckich przerobiono ją 
na meczet, a po wygnaniu turków ko- 
ściół został powtórnie koasekrowany 
przez biskupa sufragana Jana Dlużew- 
skego w 1699 r. 

Ostatnia restauracya 
1862 r. po pożarze. ` 

W 1866 r. katedrę urzędownie ska 
sowano, a dyecezyę przyłączono do 
dyecezyi łucko-żytomierskiej. 

Obecnie prowadzi się częściowa re- 
stauracya przez proboszcza księdza Mań- 
kawskiego. 


odbyła się w 


ców*. Ale z takim odsetkiem, jaki 
jest, — nie wybrnie. A do tego znów 
mniemania, żeby Rosya mogła wybrnąć 
z nacyonalizmu, nie posiadamy jeszcze 
najmniejszych powodów: przeciwnie, 
ona grzęźnie w nim coraz więcej. 

Niema zatem nadziei, żeby p. Pilence 
et consortes w rychłym czasie wydały 
się mowy p. Zawiszyiim podobne dość 
interesującemi. 

Scevinus. 


jo wdw —m— — | — AMJ 
Zajścia w uczelniach warszawskich. 


We środą w uniwersytecie zgromadziło sią 
niewielu studentów, którzy podobnie jak we wio- 
rek krążyli tylko po kurytarzach i dziedzińcu. 
Wykłady doszły do skutku na wydziale prawnym 
w obecności zaledwie kilku słuchaczów. 

Wzmocnione posteruuki policyjne wciąż stoją 
przed uniwersytetem 

W politechnice we wtorek wykładów nie było 
zupełnie. We środę na wykład prof. Brajcewa. wy- 
kładającego wyższą matematykę, przybyło 4 stu- 
dentów, wykład jednak przerwano na żądanie 
grupy studentów strajkujących. 

Studentów politechniki, aresztowanych po 
wiecu, wypuszczono na wolność, we wtorek w 
nocy po dokonanych rewizyach w mieszkaniach 
aresztowano znowu pięciu, którzy zatrzymani są 
w wydziale ochrony. 

Studenci żądają zmniejszenia liczby egzami- 
nów i wypuszczenia aresztowanych Lolegów 
pod wemi tylko warunkami zgadzają się na wzno- 
wienie zerwanych wykładów. 

W instytucie weterynaryjnym spokój zupełny. 
Wykłady tymczasowo nie odbywają się, studenci 
zaś wyczekują odpowiedzi od rady profesor- 
skiej na zakomunikowane na piśmie żądania. 

Policya dotych*zas nie przekraczała progów 
instytutu. 


Jan Popławski. 
(W pierwszą rocznicę śmierci). 
—(0)— 


W dniu wczorajszym rok upłynął od 
śmierci Jana Popławskiego i bodaj czy 
nie z większym jeszcze poczuciem pra- 
wdy i słuszności możemy dziś powtó 
rzyć gorzkie słowa, rzucone w pierw- 
szych godzinach nieszczęścia: 

„Odszedł w chwili, kiedy naród po- 
trzebuje ludzi potężnego umysłu i ol- 
brzymiego serca... pracowników sil- 
nych, mądrych i miłujących dobro 
kraju—ponad wszystko...“ 

Takich, jak on! 

Bo zmarły był odnowicielem rzeczy 
gasnących i twórcą nowych podstaw 
zycia narodu; twórcą, który jedyny cel 
pracy przed oczyma zawsze mając, 
nigdy kompromisów z sumieniem nie 
czynił i nieraz wśród zmagań się we- 
wnętrznych, chełpliwie w świat nie 
rzucanych, własne swe serce miażiżył 
i krnąbrnego ducha naginał, byle z 
drogi nieraz okolnej i dalekiej, ku je- 
dynemu celowi wiodącej, nie zboczyć.” 

Jak kryształ czysty był, jako spiź, 
w ukochaniach swych nieugięty. 

Tacy, gdy z marzeń przechodzą w 
czyn, budzą miłość ku sobie fanatyczną 
i niemniej potężną—nienawiść... A nie- 
nawiść taka towarzyszy im zawsze, 
jeżeli twórca nie uderza w najgłębszy 
ton narodowego ducha, jeżeli nie jest 
głosicielem prawdy, będącej zas» dniczą 
prawdą jego narodu. 

Popławski był tak kochany. jak ma- 
ło kto na świecie; nienawiści nie pozo- 
stawił po sobie— nigdzie! 

Cichy i prawie nieznany za życia, 
po śmierci coraz głębiej do naszej sa- 
mowiedzy zbiorowej przenika. A gdy 
historya dokładnie wyjaśni dzieje jego 
czynu i myśli, urośnie jeszcze bardziej 
i zajmie przynależne sobie miejsce 
wśród--najzasłużeńszyćh... 

Edward Paszkowski. 


Zebranie członków wzajemnej 
asekuracy!. 


We wtorek du. 24 lutego odbyło się 
doroczne zebranie członków T-wa wza- 
jemnego ubezpieczenia od «gnia wła- 
ścicieli ziemskich gub. podolskiej, ki- 
jowskiej i wołyńskiej. 


Poczet biskupów kamienieckich. 


1) Wilhelm, dominikanin, od 1375 do 
1385; 2) Rokosiusz herbu Ostoja zmarł 
1898 r. 3) Aleksander ł 1411 r.: 4) An 
drzej 7 1413 r.: 5) Zbigniew ł 1418 r.; 
6) Maciej f,1427; 7) Paweł I, domini- 
kanin, j 1457 r; 8) Mikołaj Łabuński 
ft 1467 r. w Czarnokozińcach: 9) Mi- 
kołaj II Gołąbek (Leśniowski) zabity w 
1469 r.; 10) Mikałaj III Próchnicki 
herbu Korczak f 14/9; 11) Maciej II 
ze Starej Łomży przeniesiony na chełm- 
skie — w 1484 r.; 12) Jan Próchnicki 
herbu Korczak f 1493 r.; 18) Piotr I 
herbu Powała f 1502 r.; 14) Jakób Bu- 
czacki herbu Abdank w 1518 r. postą- 
pił na biskupstwo chełmskie f 1542 r.; 
15) Wawrzyniec Miedzylewski herbu 
Jastrzębiec ł 1526 r.: 16) Piotr Gamrat 
herbu Sulima w 1585 r. przeszedł na 
biskupstwo przemyskie; 17) Sebastyan 
Branicki herbu Korcznk w 1588 r. prze- 
szedł na biskupstwo chełmskie: 18) Jan II 
Wilamowski herbu Szosor r 1540 roku: 


19) Mikołaj Dzierżgowski w 1542 r. 
przeszedł na chełmskie biskupstwo, 
f 1559 r; 20) Andrzej II Zebrzydow- 


ski herbu Radwan w 1544 r. przeszedł 
na biskupstwo chełmskie; 21) Jan III 
Drohojewski herbu Korczax w 1546 r. 
przeniesiony na biskupstwo chełmskie; 
22) Benedykt lzdbieński herbu Poraj 
w 1547 r. przeniósł się na biskupstwo 
poznańskie; 23) Leonard Słonczewski 
herbu Kościesza j 1468 r.: 24) Dyoni- 
zy Secygniowski herbu Jelita ł 1569 r. 
25) Marcin Białobrzeski herbu Abdank 
od 1577 do 1586 r; 26) Wawrzyniec 
Gvślicki herbu Grzymała w 1587 roku 
przeniesiony był na biskupstwo chełm- 
skie, + 1607 r.; 27) Stanisław Gomo 
liński herbu Jelita 1591 r. przeniesio- 


czącego wybrano prezesa rady T-wa, 
p. Czujkiewicza, poczem p. Peczkow- 


ski odczytał sprawozdanie z działal-| 


ności T-wa. 

Ilość członków T-wa do dn. 1 stycz- 
nia 1909 r. wynosiła 519, w porówna- 
niu z zeszłym rokiem zmuiejszyła się 
o 14, co zresztą bynajmniej nie po- 
ciągnęło za sobą zmniejszenia się o- 
gólnej sumy ubezpieczeń. Maksimum 
ubezpieczeń zawartych w roku spra- 
wozdawczym wynosiła 18,018,719 rub., 
czyli o 1,409.791 rub. więcoj, niż w ro- 
ku poprzednim. Następnie mówca przy- 
toczył tablicę porównawczą z lal ze- 
szłych, wyrażającą stopniowy rozwój 
operacyi Towarzystwa. 

Rozwój ten był zatamowany w la- 
tach 1905—1907 rozruchami ugrarny- 
mi. Obecnie, po uspokojeniu kraju na- 
leży zastosować szereg zarządzeń, ma- 
jących na eelu rozszerzenie działalności 
T.wa i zwiększenie przypływu aseku- 
racyi, tem bardziej, iż T-wo zakańcza 
10-lecie swej działalności pomyślnie, 
co mu pozwala rozpocząć urzeczywist- 
nienie właściwego celu—zmaniejszenia 
wydatków ubezpieczeniowych w po- 
równaniu z akcyjnemi T-wami. 

W roku bieżącym T-wa zaregestro- 
wało 105 pożarów na sumę 70,480 rb. 
co stanowi 0,863% ogólnej ilości zaase- 
kurowanego mienia i 374 ogólnej su- 
my premii. Te same cyfry, przeciętne 
w ciągu 9 lat wynoszą 0,572% i 54%. 
Rok 1908 należy uważać za jeden z 
najpomyślniejszych w ciągu całego cza- 
su istnienia T-wa. 

Po pokryciu wszystkich kosztów 
T-wa rok bieżący dał czystego zysku 
52,326 rb., którego połowę, zdaniem Za- 
rządu, należy zwrócić członkom propor- 
cyonalnie do opłat członkowskich, co 
będzie stanowił» dla gub. kijowskiej i 
podolskiej 33% (dla gub. kijowskiej 
8.494 rb., podolskiej—10,064 rb). Dla 
gub. wołyńskiej sumę zwrotu należy 
określić na 58% z tego względu że ta- 
ryfa asekuracyjna dla niej została pod- 
niesiona w czasie, kiedy ilość pożarów 
wzrosła do maksimum. 

Następnie referent skreślił historyę 
istnienia T-wa. Decydującą chwilą w 
jego życiu był rok 1899, kiedy za ini- 
cyatywą członka zarządu p. J. Tarnow- 
skiego został zebrany w formie po- 
życzki kapitał zapasowy, bez którego 
T-wo nie mogło rozpocząć swych ope- 
racyi. Ministerstwo finansów, do któ- 
rego zwracano się o zapomogę w tym 
celu, odpowiedziało odmową. 

Pierwszym klijentem T-wa był pan 
Cypryan Krzyżanowski obywatel pow. 
radomyskiego. 

W roku 1908 Zarząd został upoważ- 
niony do wydatkowania na potrzeby 
T-wa 58 tys. rb., wydał tylko 54 tys. 
rub., czyli zaoszczędził przeszło 3 tys. 
rubli. 

Srodki T-wa na 1 stycznia 1909 r. 
wynosiły 249,456 rb., na rachunku kap. 
zapas. 132,952 rb.i 

Wnioski Zarządu są następujące: 1) 
przeznaczenie na jego wydatki sumy 
58,790 rb. Do budżetu w roku 6 po 
raz pierwszy zo-tały włączone a) wy- 
nagrodzenie członków rady i zarządu 
w kw. 1,500 rb. za posiedzenia. b) gra- 
tyfikacya dla członków rady i zarządu 
w kwocie 5% od czystego zysku. 2) 
Prawo na kredytowanie się do sumy 
300 tys. rb. 


W końcu p. Peczkowski zaznaczył, 
że rok bieżący jest rokiem jubileuszo- 
wym w życiu T-wa, zamykającym 
pierwsze 10-lecie jego istnienia. Dla 
uczczenia tej ważnej chwiii rada j za 
rząd proponuje następujący program: 
1) wydać ozdobne sprawozdanie z dzia 
łalności T-wa, 2) ofiarować wszystkim 
członkom rady i zarządu, pozostają- 
cym na tem stanowisku od chwili za- 
łożenia T-wa, pierwszemu  klijentowi 
T-wa, p. C. Krzyżanowskiemu i sekreta- 
rzowi T-wa srebrne żetony, 3) wyrazić 
wdzięczność członkowi Zarządu panu 
Szydłowskiemu, za jego specyalne za- 
sługi i wypłacić mu tytułem nagrody 
3,600 rb, 4) wyrazić wdzięczność panu 
Tarnowskiemu, który w krytycznej 
chwili pośpieszył z pomocą T-wu, i po 
wiesić jego portret w lokalu T-wa. 5) 
Wszystkim urzędnikom T-wa, pracu- 
jącym od jego założenia wypłacić o- 
gółem 1500 rubli. Wnioski te 2o- 
stały przyjęte z pewnemi zmianami. 


Na przewodni-|P. Tarnowski, wskazawszy na  zasłu- 


gi pana Szydłowskiego, Czujkiewicza 
i Peczkowskiego, prosi o wyrażenie im 
wdzięczności i umieszezenie icb portre- 
tów razem z jego fotografią. Pp. Czer- 
wiński i K. Chojecki wnoszą projekt, 
aby suma gratyfikacyi dla urzędników 
została zwiększona do 1,700 rb. P. 
Talberg proponuje dla odznaczenia za- 
sług faktycznej buchalterki T-wa, p. 
Postawnewej, wykreślić z określenia 
urzędowego jej stanowiska słów: „peł- 
niąca obowiązki“. Zdaniim mówcy bę- 
dzie to wyraz uznania T-wa dla 
pracy kobiecej. — Na koszta obchodu 
jubileuszu przeznaczono 1,300 rub. 

Następnie została poddaną pod dys- 
kusyę kwestya potrącenia na fundusz 
basy urzędników sumy 2,500 rub. Na 
wniosek p. A. Czerwińskiego sumę tę 
podwyższono do 3 tys. rb. pragnąc w 
ten sposól wynagrodzić pracę innych 
urzędników, pozostających na swem 
stanowisku mniej. niż w ciągu 10 lat. 

W sprawie wypłacania członkom 
T-wa z gub. wołyńskiej 58%, po otrzy 
maniu wyjaśnienia zarządu, że gub. 
wołyńska dała T-wu mniejsze straty, 
niż inne, zebranie uchwaliło wniosek 
zarządu zatwierdzić. 

Po zatwierdzeniu preliminarza bud- 
żetowego i innych wniosków zarządu, 
zebranie zostało zamknięte. Rezultaty 
wyborów do rady, zarządu i komisyi 
rewizyjnej podawaliśmy w środowym 
numerze. 


Nasz prelegent. 
=-hn=- 
(Rys biograficzny). 


Wincenty Lutosławski, pierwszy syn 
Franciszka L. i żony jego Maryi ze 
Szezygielskich, urodził się w Warsza- 
wie 6 czerwca 1863 roku około Żej po 
południu, wychowywał się w rodzin- 
nym majątku Drozdowie pod Łomżą do 
końca 1876 roku, potem 1877 — 81 w 
gimnazyum niemieckiem w Mitawie, 
następnie 1881—82 trzy półrocza w po- 
litechnice Ryskiej na wydziale che- 
micznym, 1883—1888 w uniwersytecie 
Dorpackim, gdzie w r. 1885 otrzymał 
stopień kandydata chemii na wydziale 
fizyko-matematycznyjo, a w 1886 roku 
stopień kandydata tilozofii na wydziale 
historyczno-fiłologicznym, zaś w listo 
padzie 1887 roku stopień magistra filo- 
zofii. Głównymi nauczycielami jego, 
prócz ojca rodzorego, któremu najwię 
cej zawdzięcza, byli: Oscar Rumpe, Wil- 
helm Ostwald, Gustaw Bunge, Artur v. 
Oettingen, Johannes Lemberg, Carl 
Schmidt, Andreas Lindstedt, Wolde- 
mar Masing, Baudouin de Courtenay, 
Gustaw Teichmüller, Gaston Paris. Stu- 
dya w Dorpacie przerwał na rek 1883— 4 
dla zwiedzenia Szwajcaryi, Włoch, Fran- 
cyi, Niemiec i Austryi, a później znów 
na rok 1885—6 w celu studyów romań- 
skich pod kierunkiem Gaston Paris w 
Ecole des Hautes Etudes w Paryżu i 
wycieczki do Anglii, Portugalii i Hisz- 
panii; także na pół roku w roku 1887 
dla podróży naukowej do Włoch, Hisz- 
panii, Portugalii i Paryża. Ożenił się 
19 marca 1887 roku w Madrycie z po- 
etką hiszpańską Zofią Casanova, z któ- 
rej miał 4 córki. Rok 1888—89 spę- 
dził w Moskwie, pracując naukowo w 
muzeum Rumiancowa nad niewydany- 
mi rękopisami Giordano Bruno. Przez 
rok 1889-—90 pracował w British Mu- 
seum nad przygotowaniem wykładów 
o psychologii, logice i nowszej filozofii, 
które miał w uniwersytecie Kazuńskim 
1890—93. Rok 1893—94 pracował znów 
w Londynie po kilkomiesięcznej podró- 
ży po Hiszpanii, Portugalii i Stanach 
Zjednoczonych Ameryki. Rok 1894—95 
spędził w rodzinnym majątku Drozdo- 
wie, a r. 1895—98 w Hiszpanii, pracu- 
jąc nad ukończeniem dzieła o logice 
Platona i Seelenmachi. W peździerni- 
ku 1898 roku w Helsingforsie otrzymał 
stopnie licencyata i doktora filozofii za 
rozprawę o indywidnalizmie, poezem 
zimę spędził w Finlandyi, Szwcecyi, Da- 
nii i Niemczech. W 1899 roku osiadł 
z rodziną w Krakowie i wykładał przez 
rok 1900 na Wszechnicy Jagiellońskiej, 
w 1901—2 na uniwersytetach w Loza- 
nie i Genewie, w 1904--6 na uniwer- 
sytecie w Londynie. W 1902 założył 
Eleuteryę, w r. 1908 Eleusis i ognisko 
polskie Wszechnicy Mickiewicza w Lon- 
dynie. W lutym 1904 r. wybrał się do 


ny został na biskupstwo chełmskie; | przeniesiony na biskupstwo kujawskie, 


28) Paweł II Wołueki herbu Rawicz 
w 1607 r. przeniesiony został na bi- 
skupstwo łuckie; 29) Jan IV Jędrzej 
Próchnicki herbu Korczak w 16141. 
z' stał przeniesiony na biskupstwo lwow- 
skie; 30) Maciej IH Łubieński herbu 
Pomian w 1620 r. przeniesiony na 
biskupstwo chełmskie; 31) Adam No- 
wodworski herbu Nałęcz w 1627 r. 
przeniesiony na biskupstwo przemyskie 
32) Paweł III Piasecki herbu Janina 
w 1640 r. przeniesiony na biskupstwo 
chełmskie; 38) Andrzej Leszczyński 
herbu Wieniawa w 1646 r. przeniesio- 
ny na biskupstwo chełmskie, 7 1666 1; 
34) Michał Erazm Działyński herbu 
Ogończyk ł 1648 r.; 85) Jan V Ludwik 
Stępkowski herbu Suche Komnaty 
+ 1660 r; 36) Zygmuut Czyżowski 
herbu Pobóg f 1665 r; 37) Wojciech 
Koryciński herbu Topor w 1670 prze- 
niesiony na biskupstwo lwowskie 
+ 1677 r; 38) Wespazyan Lanckoroń- 
ski herbu Zadora i 1674 r.; 39) Jan VI 
Czarnecki herbu Łodzia; 40) Stanisław 
Wojeński herbu Zadora od 1677 + 1685 r.; 
41) Jerzy Denhoff w 1687 urzeniesio- 
ny na biskupstwo przemyskie; 42) Jan 
Chryzostom Gniński t 1715; 43) Stefan 
Rupniewski herbu Sreniawa w 1722 r. 
przeniesiony na biskupstwo  łucki:, 
* 1781 r., 44) Stanisław MHosiusz w 
17383 przeniesiony na biskupstwo po- 
znańskie, + 1738; 45) Adam Augustyn 
Wessel herbu Rogala + 1735 r.; 46) Fran- 
ciszek Pobielski herbu Poraj w 1739 r. 
przeniesiony na biskupstwo łuckie, 
+ 1755 r; +47) Wacław Hieronim Sie- 
rakowski herbu Ogończyk w 1740 r. 
przeniesiony na biskupstwo przemys- 
kie, + 1780; 48) Mikciaj z Dębowej 


+ 1757 r; 49) Hieronim Szeptycki w 
1759 przenie-ioby na biskupstwo płac- 
kie, 50) Adam Krasiński od 1760 do 
1795 r; 51) Roman Mirhał Sierakow- 
ski herbu Ogończyk, f 1802 r.; 52) Jan 
Dembowski herbu Jelita f 1809 r.; 
53) Franciszek Borgiasz Łukasz Mac- 
kiewicz $ 1842; 54) Mikołaj Gorski 
+ 1855 r. i 55) Antoni Fijałkowski do 
1866 r., zmarł w 1883 r. jako metro- 
polita mohylowski. 


Obejdźmy katedrę zewnątrz, poczyna- 
jąc od frontu. Front kościoła wznie- 
siono w 1734 r. na miejscu wielkiego 
ołtarza, za rządów biskupa Mikołaja 
Dembowskiego». 0 czem Świadczy ta- 
blica nad wejściem: 


„Coram D. T. 0. M. 

Ilsmo Exlmo Dno Nicolao 
a Dęb Góra Dembowski 
Epscpo Camenecensi P. M. 
Hujus Basilicae Restauratori 
Capitulum Cathedrale ob- 
ligatam memoriae imprimit 
ano dni MDCCLIV*. 


Lewej strony frontu dotyka minaret 
wystawiony przez turków. Ma on we- 
wnątrz 139 stopni schodowych, wyso 
kość jego wynosi do 70 łokci. Na pa- 
miątkę odebrania miasta od turków 
biskup Mikołaj Dembowski wystawił 
na szczycie minaretu posąg Matki Bo- 
skiej 5 łokci wysokości, ze śpiżu odla- 
ny w Gdańsku. Na pamiątkę czego 
na ciosach minaretu wyryty został 


Góry Dembowski herbu Jelita w 1751 r.| napis: 


Egiptu, Palestyny, Damaszku, Grecyi i 
Konstantynopola, skąd wrócił w maju 
1904 roku. Zimę 1905—6 spędził w 
Dalmacyi, Sycylii, Tunisie, Algeryi, 
Marokko i Hiszpanii. Na wiosnę 1906 
roku wykładał kurs literatury polskiej 
w uniwersytecie Londyńskim, potem 
latem robił doświadczenia psycholizycz- 
ne w Bretanii i Pireneach, a przez zi- 
mę 1906—7 roku w Krakowie prowa- 
dził pierwsze kursy robotnicze Wszech- 
nicy Mickiewicza, opisane w t. II-IV 
Eleusis, czasopisma Eisów. Kursy te, 
polegające na nowej metodzie wycho- 
wawczej, opartej na ćwiczeniach psy- 
chofizycznych, a wielce przyśpieszają- 
cej rozwój duchowy, stały się wzorem 
dla późniejszych kursów robotniczych, 
prowadzonych przez Blsów w Krako- 
wie. W 1906 roku otrzymał wezwa- 
nie do wykładów w Lowell Institute w 
Bostonie, a wygłosiwszy tam w paź- 
dzierniku i listopadzie 1907 roku 8 wy- 
kładów o porozbiorowej historyi Polski, 
udał się do Teksasu dla odwiedzenia 
Częstochowy amerykańskiej i sąsiadu- 
jących z nią kolonii polskich. Nastę- 
pnie zimę spędzając w Kalifornii miał 
wykłady o Polsce i o psychologii woli 
w Los Angeles, w Stanford University 
iw University of California. Wracając 
z Kalifornii, wykładał w Sacramento, 
Reno (University of Nevada), Salt Lake 
City (University of Utah), Boulder 
(University of Colorado), Lincoln (Uni- 
versity of Nebrasca), Madison (Univer- 
sity of Wisconsin), Chicago (University 
o: Chicago), S. Berni (Notre Dame Uni- 
versity), Ann Arbor (Uniwersity of Mi- 
chigan),—a także w wielu lecznicach, 
od St. Helena w Kalifornii «o Battle 
Creek w Michigan, wszędzie zalecając 
opisane w tem dziele ćwiczenia psy- 


chofizyczne. Nadto w Stanach Zjedno- 
czonych miał wiele wykładów wśród 
rodaków i zakładał liczne bractwa 


wstrzemięźliwości, szezególniej Towa- 
rzystwo 3.go maja w Chicago i Towa- 
rzystwo Dneha Narodowego w Detroit. 
Od jesieni 1908 roku W. L. osiadł na 
Stałe w Warszawie, gdzie rozpoczął 
dnia 22 go listopada swą działalność w 
stolicy wykładem o Darwinie i Słowae- 
kim, a następnie miał wykłady o Królu 
Duchu, o sile woli, o małżeństwie i o 
filozofii religii. 
REED" KT ZEZCZEPY nit? 


‘Zwiazek hodowlany przy T-wie rolniczem 
podolskiem. 


Dnia 3/16 marca o godzinie dziesią- 
tej rano odbędzie się w Winnicy wal- 
ne zebranie członków związku hodo-| 
wianego przy współudziale inspektora 
związku. 

Głównym przedmiotem obrad będzie 
sprawa mającej się odbyć w maju r.b. 
pierwszej wystawy targowej bydła i 
nierogacizny hodowlanej. Na wzór po- 
dobnych targów urządzanych przez 
związki szwajcarskie, niemieckie, w 
Królestwie Polskim i t. d. — będzie to 
łatwa sposobneść do zaopatrzenia się 
w materyał hodowlany. Materya: ten 
stanowić będą stadniki rasy simental- 
skiej, oldenburskiej, hołendersk., szwyc- 
kiej i  anglerskiej, tudzież trzoda 
chlewna rasy angielskiej. Wystawione 
na sprzedaż zwierzęta, pełnej i pół krwi. 
po stadnikach importowanych i uro- 
dzonych w kraju pochodzą z obór 
zapisanych do związku hodowlanego 
podolskiego, który coraz szersze rozta- 
cza koła, obejmując pierwszorzędne o- 
bory na Podolu i Ukrainie. W ciągu 
lat kilku istnienia związku wiele obór, 
dawniej z inat'ryałem hodowlanym 
mięszanyiu, dzięki używaniu stadników 
importowanych, które wniosły wszy- 
sthle cechy swej rasy, tudzież dzięki 
surowej selekcyi—staunęły dziś na wy- 
sokości pierwszorzędnych obór zaro- 
dowych, produkujących bardzo piękne 
i rasowe zwierzęta hodowlane. Niema 
wątpliwości, że zasługę ponoszą sami 
własci:iele obór, którzy rozumieją, że 
każda rasa zachodnio-europejska, prze- 
niesiona w zupełnie odmienne warunki 
bytu, jak na Podolu i Ukrainie, tylko 
wówczas zachowa swoje tak cenione 
właściwości (jak  mleczność, szybki 
wzrost etc.) gdy użyte zostaną do roz 
płodu zwierzęta, posiadające tu właści- 
wości w całej pełni, a tez reguły istnieć 
mogą tylko w ojczyźnie danej rasy. 


„Virgini Matri Deipariae Imma- 
culatae Urbis protectrici 
effigiem hane pro suo et 
gregis sui conciliando 


auxilio 
Nicolaus de stemate Ielitarum 

Dembowski Episcopus Camene 
[censis 
Podoliae Praep. Commend. Mie- 
[choviensis 
Equus Aquuil albae erexit anno 
[salutis 

1736* 
W 1784 r. lepiej obsadzono posąg 


z tego powodu, że chwiał się. W 1820 
roku wskutek uderze sia pioruna posąg 
i schody uszkodzone poprawiono i od- 
restaurowano. 

Idąc dalej w lewo ku północnej czę- 
ści katedry, spotykamy wystającą w 
stylu Odrodzenia kaplicę Prz. Sakra- 
mentu, dawniej św. Piotra i Pawła, wy- 
budowazą w połowie XVII w. Do ro- 
gu północno wschodniego przybudowa- 
no w r. 1816 dwupiętrowy budynek, 
w którym va dole mieści się zakrystya 
księży proboszczów, a na górze—biblio- 
teka. Naprzeciw tego rogu katedry 
wznosi się dzwonica -- potężny gmach 
zaczęty przez biskupa Mikołaja Dem- 
bowskiego i nieskończony. Na dzwo- 
nicy są dzwony: 1) z 1700 r. z her- 
bem biskupa Jana Dłużewskiego; 2) z 
1741 r.; 8) największy przelany w 
1820 r. z rozkazu biskupa Mackiewicza 
z rozbitego dzwonu, który był fundo 
wany w 1718r. przez biskupa Rupniew- 
skiego, i trzy dzwony z XVII w. po- 
zostałe po skasowaniu klasztoru kar 
melitów tutejszych. 

We wschodniej 


ścianie, gdzie daw- 
niej było wejście 


do kościoła z rynku 


Dlatego też większa część obór zwią 
kowych posiuguje się dzisiaj tylko stą 
dnikami importowanymi. Na tarzu, 
ki w maju odhędzie się w Winnie 
będą wystawione na sprzedaż, jak wy 
żej powiedziano, stadniki po importq 
wanych rodzieach, które dla wielu ob 
o mniej zaawansowanym typie będ 
materyałem wyrównującym i uszlachę 
tniającym. 

Obok bydła wystawioną będzi» tak 
że nierogacizna dużej i średniej ras 
angielskiej. Słuszność zniewala przy 
znać, że na Podolu pod względem hí 
dowłi nierogacizny dotychczas są Pp 
wne braki. Z wyjątkiem chlewni 
Olchowcu p. K. Czerwińskiego, któr 
posiada zwierzęta importowane wproś 
z Anglii, inne chlewnie posługują si 
jeszcze knurami, mającymi cały szere 
przodków już uroizonych w kraj 
przez co właściwie przestały należe 
do rasy angielskiej resp. utraciły 
mniejszym lub większym stopniu cna 
rakter tej rasy. Na szczęście większ 
część chlewni, należących do związk 
hodowlanego, posługuje się knura 
z chlewni p. K. Czerwińskiego, a wsk 
tek tego maieryał, jaki „związek“ wy 
stawi na sprzedaż podczas tegoroczne 
wystawy targowej w maju, będzie 
wszech miar cenny. 

Wogóle jest nadzieja, że „Związe 
będzie mógł produkować materyał h 
dowlany nietylko dla gubernii podo 
skiej, ale dla sąsiadujących, a szczę 
gólnie dla Besarabii, gdzie równolegi 
z rozwojem kultury rolniczej jest; ca 
raz większe zapotrzenówanie rasoweg 
bydła. 

Dr. Zygmunt Markowski. 


O E ami | 
Z życia prowincyj. 


Wołoczyska. 


W dniu 19 lutego r. b. odprowadz 
liśmy na wieczny spoczynek zwłok 
$. p. ks. Antoniego Burby, proboszcz 
parafii wołoczyskiej i dziekana powiat 
starokonstaatynowskiego, wśród niezl 
czonych tłamów zgromadzonego lud 
wszystkich warstw i stanów, co wy 
mownie świadczy o powszechnym żal 
jaki zmarły po sobie pozostawił. 

I rzeczywiście był to kapłan wielkie 
cnót i zalet, który gorąco umiłowa 
swoje powołanie, a obowiązki zeń w 
pływające pełnił z całem zaparciem si 
siebie, poświęcając mu siły, pracę i ży 
cie całe. 

Gorąco był przywiązany do lud 
który przeważa w jego parafii, zna 
doskonale jego potrzeby, jego zaniedba 
nie, to też jemu głównie poświęcał swą 
działalność kapłańską, otaczał go ciągła 
swą opieką, nauczał, kierował, czuwą 
nieustannie, słowem — był jego ojcem 
opiekunem, doradcą, przez co zaufanię 
i przywiązanie zjednał sobie niepodziel 
nie, a pamięć o nim długo żyć będzię 
we wdzięcznych sercach ludu. 

Nie było odpustu, większej uroczy 
stości kościelnej bez udziału ś. p. ks 
Antoniego Burby. 

W czasie misyi katolickich, jakis 
miały miejsce w ostatnich czasach 
zmarły kapłan brał czynny udział 
marzył o takich misyach w naszej pa 
rafii i w swoim dekanacie, ale okolicz 
ności, od niego niezależne, nie pozwo 
lity mu na ich wprowadzenie. 

Jako kapłan był wyrozumiały, 
dny i przystępny, to też przewaźnił 
czas spędzał w konfesyonale, lub nd 
kazalnicy, całkowicie oddany na usług 
swych parafian. Dbał bardzo o pomno 
żenie sług kościoła, wiedząc na jak 
brak duchowieństwa cierpi od dłuższe 
go czasu nasza dyecezya łucko-żyto 
mierska, więc krzątał się g rliwie wśród 
młodzieży naszej, wyszakując młodych 
aspirantów do stann duchownego, tyc 
wspierał własnymi środkami, ułatwiał 
kierował i na kapłanów wyprowadzał 
W ostatniej swej woli pozostawił znacz 
ny fundusz na seminaryum żytomier 
skie. 

Był gorąco przywiązany do kraju, 
którym żył, brał czynny udział w życi 
społeczńem, w organizacyach korpora 
cyjnych, miał trzeźwy pogląd na życid 
i bieg wynadków politycznych, dosko 
nałym był administrat"rem wła-nej pa 
rafii i swojego dekanatu, nad wszyst 
kiem czuwał, o wszystkiem pamiętał 


łago 


polskiego a dziś ołtarz wielki, umie- 
szczono figurę Pana Jezusa na krzyżu, 
a u dołu tablicę marmurową wskazu- 
jącą, że tu spoczywa ciało archidyako- 
na Kazimierza Franciszką Kleina, zmar- 
łego w 1771 r., który pomagał bisku- 


powi Dembowskiemu w odnowieniu 
katedry. A 
Do pólnocnej strony ściany katedral- 


nej w załomie murów przybudowano 
kwadratowy budynek. Jest lo zakrystya 
biskupia, a naprzeciw niej z bokul 
wznosi się figura Pana Jezusa na stu- 
pie, pomnik zmarłych, których kości 
były pochowane na cmentarzu obok 


katedry. Następnie spotykamy wejście 


boczne przez krużganek, w stylu go- 
tyckim, z ciesowego kamienia, dubudo- 
wane w 1851 r. do kaplicy Pocieszenia 


N. M. P., wzniesionej w 1561 r., o czem; 


świadczy tablica wmurowana w jednem 
ze skaruów. Na skarpach tej kaplicy 
umieszczone są popiersia świętych. 
Wchodząc do wnętrza przez drzwi 
frontowe wprost do głównej nawy, 
mamy z obu stronrównoległe jej drzwi 
boczne; w lewej znajduje się ołtarz św. 
Jana Nepomucena, w prawej — św. 
Trójcy. Na pierwszych filarach od 
wejścia są dwie tablice. Na lewem fi- 
larze napis:--„D. M. O. Ejusq Virgini 
Matri, Sanctis Tutellaribs Petro et Pau- 
lo Ap lis et regni Patronis Ecclam hanc 
post occupatum a Turcis An 1673 Ca 
menecum per 28 annos incessam et de- 
solatam An. 1699 die 22 7 bris recep- 


tam et Recognitam e ruderibąq excita-: 
vit et hoe ornatu diligens decorem Do-| 


mus Dei uti Sponsa sua amietu de- 


centiori decoravit et exornavit. An 1704: 


sedente Clamente XI Rom Poutif. 


— mma AW KA CA 20000 


Ni 48 


most.“ tak, jak przed kilku „dniami 
pisała o autonomii prowincyonalnej „No- 
waja Ruś“. 

<Państwo — mówi p. Pleader — przekształciło 
się w stany, z tą różnicą, że tam źródłem wła- 
dzy są poszczególne kodeksy, a tu—widzi mi się 
gubernatorów i naczelników miast. Mówimy to 
nie w celu dotknięcia kogokolwiek, a wyłączuia 
w celu wykazania, że zjawisko powyższe łamie 
jeden z najważniejszych filarów państwowości— 
jedpość prawa. Korzystając szeroko ze stanów 
wyjątkowych, wł dza tem samem daje przykład 
nieufności do normalnego porządku prawnego». 

Na wszystkie te ataki zapatruje się 
prasa niezależna dość sceptycznie. „Ru- 
skija Wisdomosti* zaznaczają przytem 
spokojnie, że wszystko to już było. 
Tylko wtedy mówiła i pisała opozycya, 
a więc nie miało to żadnego znaczenia, 
a teraz przemówili październikowcy. 
Stało się tedy wielkie wydarzenie. 


gorliwym był rzecznikiem przed wła- 
dzą biskupią o dobro i pomyślność 
swojego dekanatu, którego potrzeby i 
niedomagania znał gruntownie. Wzo- 
rowo utrzymywał swój kościół para- 
fialny, do podniesienia którego wielce 
się przyczynił — słowem wzór gorliwe- 
go i sumiennego kapłana-proboszcza. 
W życiu eodziennem był łatwy, uprzej- 
my i gościnny, to też w niedzicle i 
święta liczne rzesze przyjaciół i znajo- 
mych przepełniały jego probostwo, drzwi 
którego szeroko rozwarte były dla 
wszystkich. 

W obeenej burzliwej i przełomowej 
chwili, kiedy żywioły wywrotowe po- 
stawiły sobie za cel zburzenie wszyst- 
kich ideałów, które nam dotąd przy- 
świecały, kiedy przeciwko kościołowi 
katolickiemu toczy się walka nieuhła- 
gana, w takiej to chwili dyecezyva nasza 
utraciła zacnego kapłana, tej miary i 
siły, jakim był ś. p. ks. Antoni Burba. 
Cześć jego pamięci. 


Z powodu ekspiracyi traktatu han- 
dlowego austro-serbskiego, odnowienie 
którego uzależnia obecnie rząd austrya- 
cki od politycznych ustępstw serbskich, 
pisze „Nowoje Wremia*: 


«Sprawa austro-serbskiego traktatu hadlowe- 
go nie ma z polityką nic wspólnego: jest to kwa- 
stya wzajemnych udogodnień ekonomicznych. 
Uzależniać ją od polityki, to znaczy rozpoczynać 
świadomie fałszywą grę. Nie oszuka ona nikogo 
w Serbii i Europie». 

«Rosya i Serbia — pisze dalej «Nowoje Wre- 
mia» — robią wszystko dla uniknięcia wojny; 
Auvstrya nie zaniedbuje żadnego Środka. aby 
uczynić ją nieuniknioną. 

<Zbyt jnż wzwyczailiśmy się do okropności 
wojny, aby się ich obawiać». 


Tedy „Nowoje Wremia* zajmuje zno- 


L. S. R. L. 
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L izb prawodawczych. 


X Przy rozważaniu art. 26 projektu nstawy 
przepisów wyjątkowych głosy w komisyi niety- 
kalności osabistej podzieliły się. Babiański wy- 
stępował przeciwko sądom wojennym nie uważa- 
jąc ich za panaceum na wszelkie zło. Teniszew, 
Zamysłowskij i Autono stal; na mnym punkcie 
widzenia, uważając sądy wojenne za dobro, po 
niewaz one jedynie maja odwagę ferować wyro- 


ki śmierci co w pewnych sytuacyach jest nie- wu wojownicze stanowisko. Zobaczy- 
zbędne. W końcu zdanie tych ostatnich prze- my, czy na długo 

ważyło. art. 26 pozostał, a z nim pozostały i J. "ezj 80. 

szeroko stosowane sądy wojenne. ` dy 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


X  Posłowie-ułościanie z Dumy Państwowej 
z wiolkiem zainteresowaniem powitali ideę 
wszechrosyjskiego zjazdu włościan. zaproponowa- 
ną przez gaz. «Słowo» petersburskie. Niektórzy 
z mieh zamierzają z tej racyi udać się na miej- 
sce swego stalego zamieszkania i jeśli się prze- 
konają, że ogół włościan sympatyzuje z tą myślą. 
zwrócą Się do prezesa rady ministrów z prośbą 
o pozwolenie na zjazd włościan. 


X Poseł do Rady Państwa Koni wystąpił 
z projektem nowej organizacyi kuratoryów trze- 
źwości. 7. 

Koni radzi oddać kuratorya trzeźwości w rę- 
ce miast i ziemstw, jako mających styczność z 
ludnością miejscową i znających jego potrzeby. 

Pod zarząd instytucyi społecznych i Towa- 
rzystw prywatnych należy stopniowo oddać wszy 
stkie instytucye, będące obecnie w ręku kurato- 
ryów trzeżwosci. 

Działalność Towarzystw prywatnych powinna 
być ujęta w j-dną systematyczną całość pod na- 
zwą «Rosyjskiego Towarzystwa Zielonego Krzy- 
ża dla walki z pijaństwem». NA 

Ześrodkowanie sprzedsży trunków i opieki 
nań trzeźwościa Indu w jednych rękach jest nie- 
właś iwe Wobec tego należy kuratorya trze- 
żwoś i wyłączyć z pod zarządu ministerstwa 
skarbu i oddać je pod względem nadzoru pod 
zarząd ułównego urzędu do Spraw gospodarki 
lokalnej. » 

Prócz tego należy surowiej karać ludzi pija- 
nych, zachowujących się niewłaściwie na ulicach 
i w miejscach publicznych, utworzyć kurateię 
nad oddxjącymi się pijaństwn siarszymi członka- 
mi rodziny, wprowadzić przymnsowo leczenie 
alkoholików z pozbawieniem ich wolności na 
czas od 6 miesięcy do lat dwóch. : 

Nio należy także zapominać o zakładaniu 
przytułków dla wytrzeźwiania pijaków, któ- 
rych w samym tylko Petersburgu biorą do 
cyrknłów około 53,000 rocznie, t. j, jednego na 
23 mieszkańców, gdy w Berlinie liczba ta się- 
ga zaledwie 6,000, t. j. jednego mieszkańca 
na 320. 


X W kuluarach chodzą pogłoski, że wsku- 
tek ataków szeregu posłów przeciwko stanom 
wyjątkowym rząd, chcąc uniknąć pozoru ulega 
nia Dumie, odroczy na czas dłuzszy zamierzane 
już zniesienie stanów wyjątkowych. 


Z prasy rosyjskiej. 


© Ruskoje Słowo» zamieszcza sensacyjną 
pogłuskę, jakoby na posiedzeniu senatu w dniu 
6 marcu kilku senatorów miało postawić wnio- 
sek pociągnięcia do odpowiedzialności sądowej 
byłych ministrów hr. Tołstoja i von Kaufmana, a 
także obecnego wice ministra Uljanowa. Winą 
ich jost zatwierdzanie szeregu nieprawnych u- 
chwał uniwersyteckich rad profesorskich. 


© Intendeutura zamówiła na próbę u ziemstw 
około miliona pudów zboża. 


© W ciągn 1909 roku spodziewane jest 
przesiedlenie do Syberyi przeszło 200 tysięcy 
kolonistów. % 

, © Moskiewski związek narodu rosyjskiego, 
nie bacząc na rewelacye dotyczące nicporządków 
z dolychczasowemi dostawami, otrzymał znowu 
od inteadentury zamówienie na kilkaset „ty- 
sięcy pudów zboża. 

© W pierwszych dniach lipca (1--5) ma si 
odbyć w Petersburgu pierwszy wszechrosyjski 
zjazd księgarzy i wydawców. 

© «Ruskoje Słowo» zamieszcza wywiad swe- 
go korespondenta n arcyb. wołyńskiego, Anio- 
uljusza, w sprawie znanej petycyi związku naro- 
du rosyjskiego o zniesienie tolerancyi. Antoniusz 
twierdzi, iż jest teraz niemożliwem uwzęlędnie- 
nie tej petycyi, bo wypadałoby naruszyć prawa 
zasadnicze, <od synodu żadają—mówił Anto- 
niusz—aby błagał Monarchę o zniesienie uchwa- 
ły Rady Ministrów z dnia 17-go marca 1908 ju; 

w sprawie zwrócenia dw howieństwu katolickie- 
mu kościołów i majątków, skonfiskowanych pod- 
czas powstania polskiego. Nie mówiąc już o tem 
wogóle, że takie mieszanie się do czynności rzą- 
du jest aktem rewolucyjnym 1 że synod niv mo- 
że zgodzić się na to, nastręcza się jeszcze pyta- 
nie: czy to leży w interesach prawoławi., aby 
mieć w swojem rozporządzeniu kościoły w miej- 
sceowościach z samą ludnością katolicką?» 


Zebranie członków kijow- 
skiego T-wa rolniczego. 


W środę, d. 25 lutego, w lokalu do- 
mu szlacheckiego odbyło się trzecie ze- 
branie doroczne członków kijowskiego 
T-wa rolniczego. Przewodniczy ks. Re- 
pnin. Po dokonaniu wyborów, których 
rezultat podawaliśmy w Ni 45, sekre- 
tarz T-wa, p. C. Popławski, odczytał 
sprawozdanie z działalności T-wa. 

W dnin 1 stycz. 1908 roku T-wo li- 
czyłe >. członków, w tej liczbie 214 
dożywotnich i czynnych, 28 honoro- 
wych i 47 współdziałających; w ciągu 
roku sprawozdawczego ubyło 4 człon- 
ków z powodu Śluierci i z własnej woli 
8. Na dzień 1 stycz. 1909 r. pozosta- 
wało 276 ezłonków. (Ponieważ na ze- 
braniu sprawozdawczem przyjęto do 
T-wa 7 nowych członków, T-wo liczy 
obecnie 283, czyli © 6 mniej, niż w ro- 
ku zeszłym). ? 

Działalność T-wa przedstawia się w 
następujący sposób: w ciągu roku od- 
była się doroczne zebranie (3-dniowe), 
na którem między innemi zmienio:0 
statut w ten sposób, że członek, który 
się nie uiścił ze składek w ciągu 2 lat, 
uważany jest za wybyłego i może być 
przyjęty powtórnie przez głosowanie 
i po opłaceniu wpisowego. Oprócz tego 
zebranie uchwaliło urządzić w lutym 
1909 r. 7-mą wystawę kolejną nasion 
i na ten cel przeznaczyło pozostałości 
z niedoszłej do skutku wystawy rolni- 
czej i hodowli w r. 1904. Rada T-wa— 
która w ciągu roku odbyła 7 posie- 
dzeń—energicznie zajęła się opracowa- 
niem programu, lecz prawie w przed” 
dzień otwarcia wystawy ministerstwo 
rolnictwa zołożyło weto ze względów 
czysto formalnych. 

Starania T-wa przed ministerstwem 
rolnictwa o pozwolenie na zaciągnięcie 
z funduszu wystawowego pożyczki w 
kw. 2 tys. rb. na urządzenie wystawy 
nasiennej pozostały bez odpowiedzi, 
wobec czego wystawa nie przyszła do 
skutku. 

Niezależnie od wystawy nasion pre- 
zes T-wa podnió:ł projekt urządzenia 
w Kijowie w T. 1911 wystawy rolnej 
i przemysłu rolnego, organizowanej 
z udziałem kraju Poł.-Zach. i przyle- 
głych gubernii. Rada T-wa gorąco za- 
ięła się urzeczywistnieniem projektu. 
O rezultatach tej pracy podawaliśmy 
niejednokrotnie na innem miejscu. 

Sprawozdanie kasowe T-wa przedsta- 
wia się w następujący sposób. Suma 
wpływów T-wa wynosi 4630 rb., w tem 
ze składek 1176 rb., premium asekura- 
cyjne za spalony pawilon wystawowy 
1425 rb., zapomoga ziemstwa 1000 rb. 
Wydatki T-wa wynoszą 4217 rb. Saldo 
412 rb. Kapitał żelazny T-wa wynosi 
1460 rb., kapitał szkoły relniczej—w go- 
tówce 13087 rb., w papierach proce". 
10 wych —18700 rb., kapitał wystawowy 
4756 rb., ogrodnietwa 1678 rb., kapitał 
biura pośrednictwa 5884 rb. 


P. Mienszykow przyszedł do przeko- 
nania, że w Rosyji niema rządu. 


<Że my mamy ministrów=-io nie myt. Mini- 
strów w niektórych dykasteryach, nie lirząc dy- 
misyonowanych, pobierających emerytury mini- 
steryalne, posiadamy komplet, przewyższający 
w dwójnasób, a nawet pięciokrotnie zwykłą nor- 
mę. Ala czy ci ministrowie tworzą rząd? Olo 
zagadnienie ogromnej wagi, o kiórem nie mówi 
się tylko dlatego, że jest zbyt ważne. Czy je- 
dnak ia grnpa naczelników poszczególnych mini- 
sterstw jest tym organem, który można nazwać 
jo ga 

<Każdy minister—pisze dalej Mienszykow— 
jest reprezentantem tylko swego ministerstwa 
1 mie moża być czem innem. Jest to potężny 
feodał, którego interesy są nietylko nie solidarne, 
ale w istocie swej wprost sprzeczne z interesami 
sąsiadów. Każdy minister jest wasalem cesar- 
stwa, ale naturalnie pragnąłby cały budżet ce- 
sarstwa zagarnąć na rzecz swego ministerstwa». 


Taki stan rzeczy trwał dawniej, a 
zmiana ustroju niewiele na to wpłynęła. 


<Hrabiemu Witte i p. Goremykinowi nie 
udało się siworzyć rządu. Na ministerstwo to 
się jeszcze z biedą zbierało członków, przytem 
trzeba było zapraszać, jak na kupieckie wesele: 
zjawinli się generałowie, ale nie z tych najlep- 
szych. P. Stołypiuowi to ciężkie zadanie też się 
nie udało — przynajmniej dotychczas. W ciągu 
trzech lat większość tek ministeryalnych zmie 
niła swoich gospodarzy, ale teraźniejszy skład 
gabinetu bardzo mało jest podobny do rzeczywi- 
stego gabinetu. Jaka tylko powstanie kwestya— 
nie znajduje ona kolegium umysłów państwo 
wych dostatecznie zjednoczonego na to, aby ją 
rozstrzygnąć». 


Niema więc rządu. A w poszukiwa- 
niach jego zwraca swe oczy wielki pu- 
blicysta z „Nowoje Wremia*... na zjazd 
szlachty. 

eNader poważne mowy pp. Hurki, ks. Szczer- 
batowa, senatora Frołowa i in. przekonały mnie, 
że jeśli w kraju niema rządu, to tylko wśród 
ministrów, ale w Społeczeństwie jest Znakomity 
materyal ma utworzenie go. Są Jndzie o umy- 
słach męzów stanu, utalentowani, mądrzy»... 

Kiedy więc p. Mienszykow zostanie 
premierem, stworzy odrazu gabinet iak 
się patrzy. Już sobie pewne kandy- 
datury zanotował. 


„»Riecz* nie przywiązuje wielkiej wa- 
gi do wystąpień październikowców prze- 
ciwko stanom wyjątkowym. 


«Jesli prawdą jest, że z powodu tych deba- 
tów zawczasu «reprezentanci centrum prowadzi!i 
rokowania Z gabinetem», a więc, że cały ten 
arak prowadzi się z aprobaty rządu, to cała sy- 
tuacya zarysowuja się nader dwoznacznie. Orzy- 
wiście, są tu pewne plany, jakośmy już nieje- 
dnokrotnie wskazywali, a teraz mówią wszyscy 
sans façon: <Październikowcy pragną za pomocą 
zniesienia stanów wyjątkowych oddać całą pełnię 
władzy Stołypinowi>. 

«Co przyniesie «Rnsyi» taka «zamiana», jeżeli 
październikowcy zdołają urzeczywistnić ią—tego 
nie będziemy tu potrącali. Wprawdzie—nie w 
tem sęk. Idzia o to, co ona przyniesie paździer- 
nikowcom, czy zasada do ut des hędzia tu zasto- 
sowaną. Ale to już są esprawy familijne». 


Jakiekolwiek jednak są pobudki ata- 
hu, prowadzi się on dość energicznie 
i to nietylko przez październikowców. 
F. Pleader pisze w „Pietierb. Wiedo- 


9|dził na ognistym rumaku i 
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rada jednak na razie nie przyszła do żadnego 
wniosku. Obecnie podawcy dekłaracyi podnoszą 
znowu kwestyę, wskazując na to, że w razie 
zamknięcia szkoły 400 dzieci pozostaje na 
bruku. 

Na tym gruncie rozpoczęła się gorąca dysku- 


Sprawozdanie (kasowe) z kursów rol- 
niczych wykazuje ogólną sumę docho- 
dów 3485 rb., w tem zapomoga depart. 
rolniez, 3 tys. rb., wpisowe od uezniów 
375 rb. Koszty utrzymania szkoły wy- 


5 "= sya, która przeciągnęła się długo w nory. Prze- 
noszą 3120 rb. WEP honoraryunm ciwnicy nabycia gimnazyum powtarzali dawne 
nauczycielskie 2431 rb. Saldo na r |argamenty, polegające na tem, że miasto głó- 


1908/9—365 rb. 

Sprawozdanie z działalności labora- 
toryum chemiezno-agronomicznego i sta- 
eyi kontroli przy T-wie rolniczem wy- 
kazuje 1230 analiz najrozmaitszych pró- 
bek produktów i materyałów, mających 
zastosowanie w rolnictwie. Labora- 
toryum to nie było prowadzone samo- 
dzielnie, lecz przez d-ra Z. Januszew- 
skiego, z którym T-wo zawarło spe- 
cyalną umowę. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania Za- 
rządu, jakoteż komisyi rewizyjnej, zo- 
stał odczytany preliminarz na r. 1909. 
Jest on obliczony na sumę 2755 rb. 
z przewidywaną pozostałością budżeto- 
wą w kw. 85 rb. Zebranie preliminarz 
przyjęło, przyczem ks. Repnin prosił a 
wyasygnowanie 100 rb. na przedwsię- 
pne koszty organizacyi wystawy w r. 
1911, tłumacząc, że sumę tę zobowią- 
zały się płacić wszystkie instytucye, re- 
prezentowane w komitecie wystawo- 
wym. 

Pozostała część zebrania została po- 
święcona 2 referatom—p. Rudlickiego 
o gniazdowym posiewie buraków i p. 
Lenca o nowym systemie rachunkowo- 
ści rolnej. Pierwszy referent przytoczył 
cyfrowe dane, otrzymane drogą ekspe- 
rymentalrego plantowania buraków w 
majątku Popowsko-Rajgrodzkim. Do 
posiewu były użyte 3 siewniki: Mencla, 
Melichara i gniazdowy. W rezultacie 
zbiory ze wszystkich 3 posiewów oka 
zały się jednakowe. Oszczędność dało 
się uzyskać na nasionach. 

W dysknsyi nad referatem zabierali 
głos pp. Wroczyński i Frankfurt. Dru 
gi referat został odczytany przy bardzo 
niewielkiej ilaści słuchaczów. 


Królewicz-cyrkowcem. 


wnie powinno zajmować się elementarną oświa- 
tą, że nabycie gimnazyum narazi je na nowe 
straty pieniężne. Obrońcy projektu wskazywali 
na to, że gimnazyum daje czysiego zysku około 
4,000 rb. Większością 23 głosów przeciw 16 
ofertę p. Walkera przyjęto. 


Szanownym Czytelnikom donosimy, że 
w numerze wtorkowym dnia 
3 marca r.b. rozpoczniemy 
druk najnowszej powieści 


ienryka Sienkiewicza 


która nosić będzie tytuł 


Jest to powieść współczesna w 
osnuta na tle zajść 


wielkim stylu, 
ostatnich lat w Królestwie. 


KRONIKA. 


-- Odczyt prof. Jabłonowskiego. Zna 
komity historyk nasz, prof. Aleksander 
Jabłonowski, będzie miał we wtorek 
(3 marca) odczyt „o ludach południo- 
wej słowiańszczyzny.* Odezyt ten, bu- 
dzący wielkie zainteresowania ze wzglę- 
du na osobę prelegenta, odbędzie się 
w sali klnbu szlacheckiego o g. 8-ej 
wiecz. Bilety nabywać można dziś w 
Ogniwie i w księgarni L. Idzikowskie- 
go (wprost Proreznej) od godziuy 1-ej 
po południu. 

Z Tow. Dobroczynności. Proszeni 
jesteśmy przez wydział opieki nad 
choremi dziećmi przy K. R. K. T. Do- 


Cyrk Schumana w Berlinie ogłosił występy 
emistrza w sztuco strzeleckiej, jego królewskicj 
wysokości księcia serbskiego Christica Milana 0- 
brenowicza». Taka reklama zwabiła tłumy pu 
bliczności na pierwsze przedstawienie, lecz iuż na 
drugie i następne śpieszyła ona dlatego, że istotnie 
było na co patrzeć, Dorodny młodzieniec, bar- 
dzo przystojny, jeździec znakomity, cwałem jeż- 
w największym pę- 
dzio strzelał z rewolweru lub karabinu w przed- 
mioty tej wielkości, co zwykła srebrna moneta; 


strzelał lakże wtedy, gdy przesadzał wysokie ba- broczynności 0 podanie do ogólnej 
ryery, albo kiedy się chował pod brzuch wypu-| wiadomości, że odezyt D-ra Trzebiń- 


szczonego w ewal rumaka. I na całą odległość 
areny cyrkowej zawsze trafiał w sam Środek ma- 
lutkiego krążka. Kochały się w nim płaskono- 
gie berlinki, otaczali go oficerowie gwardyi; w 
uudoym Berlinie stał się bohaterem dnia. Mo- 
żeby się ożenił z jaką milionową mieszczką i po- 
większył sobą szeregi pruskiej arystokracyi, prze- 
rzedzonej nieco afera Kulenburga et Co., ale 
weszło mu w drogę poselstwo serbskie, Uroczy- 


skiego (o znaczeniu, pożyteczności i 
rozwoju letnisk w kraju i zagranicą) 
odbędzie się nieodwołalnie dnia 3:go 
marca w Ogniwie i rozpoczęty zosta- 
nie punktualnie o godz. 8 bez wzglę 
du na ilość osób zgromadzony:h. Dov- 
chód z tego odczytu przeznaczony na 
rzecz wydziału opieki nad choremi 
dziećmi; należy się więc spodziewać, 


ście, przez urząd spraw zagranicznych, zaprote-|że wzniosły cel, interesujący prze- 
stowało przeciw używaniu przez artystę cyrko-|dmiot i znana już kijowianom bar- 


wego> tytułu księcia serbskiego z dodatkiem «syn 
króla Milana». Zajęła się tą sprawą policya a, 
wprowadzona w błąd przez poselstwo, oddała 
rzecz sądowi, «by ukarał winnego za bezprawne 
noszenie nazwiska. umieszczonego w almanachu 
gotajskim. Na rozprawę przybyły wszystkie za- 
kochane w młodzieńcu sentymeutalne berlinki i 
muóstwo oficerów. Długi sznur powozów stał 
przed budynkiem sądowym, Bo to ogromnie cie 
kawe zdarzenie: sądzą cyrkowca! A dla pew- 
nych sfer, znudzonych życiem bez treści, któż 
jest dziś ważniejszy od atlety, tyrkowca? Ksią- 
żę serbski zjawił się z adwokatem i udowodnił 
papierami: metryką, stwierdzoną przez austryac- 
kiego notaryusza, protokularnen zeznaniem swe- 
go opiekuna, a przyjaciela Milanowego Eugeniu- 
sza brabiego Zichy'ego, dochodzeniami władz wę- 
gierskich, że istotnie jest synem króla Milana i 
jego morganatycznej małżonki Christicowej, którą 
pojął po rozwiedzeniu się z żoną, Czy to mał- 
żeństwo było legalne? Zapewne tak. bo metro- 
polita sorbski dał Milanowi rozwód. Sąd unie- 
winnił oskarżonego, a publiczność urządziła mu 
owacyę. Kwiatami go zasypano, wołano: «Hoch, 
królewicz»! i kareią odwieziono go do domu, a 
za tą karetą jechało mnóstwo innych. 


wność wykładu Szanownego Prelegen- 
ta sprowadzą do Ogniwa tłumy pu- 
bliezności. Sprzedaż biletów w księ- 
garni p. Wł Idzikowskiego, Kreszcza- 
lik 35, w dzień odezytu w Ogniwie. 

— Trzeci odczyt prof. Lutosławskie- 
go. Dowiadujemy się, że trzeci odczyt 
prof. Lutosławskiego, zorganizowany 
staraniem Koła Kobiet, ma się odbyć 
we środę (4 marca o godz. 8 wieczo 
rem w Oguiwie). Tematem tego odczy- 
tu będzie: „Psychologia Słowackiego*. 

— Walne zebranie T-wa „Oświata.“ 
Przypominamy, że jutro o godzinie 4 
po południu w klubie „Ogniwo“ odbę- 
dzie się doroczne walne zgromadzenie 
członków T-wa „Oświata“, którego u- 
chwały będą prawomocne bez względu 
na ilość uczestników. 

— Walne zgromadzenie. Zarząd Związ- 
ku równouprawnienia kobiet polskich 
za naszem pośrednietwem zawiadamia, 
iż dziś o godzinie 8-ej wieczorem od- 
będzie się w lokalu Związku, Micha- 
jowska 19 m. 2, drugie walne zebra- 
nie, ważne bez względu na ilość człon- 
ków. 

Porządek dzier:ny: 

1) Wybór przewodniczącej i 2 sekre- 
tarek zebrania. 

2) Spruwozdanie ze Zjazdu kobiet w 
Petersburgu. 

8) Odczytanie protokółu ż ostatniego 
walnego zebrania. 

4) Sprawozdania: 

a) kasowe, 
b) komisyi poszczególnych. 

5) Zatwierdzenie budżetu ua rok przy 
szły. 

6) Wybór członków zarządu. 

7) Wnioski członków. 

-— Z „Koła Kobiet Polek“. W niedzie- 
lę dnia 1 marca o godzinie 3-ei po po 
łuduiu przy ulicy Funduklejowskiej 14 
m. 9 sekcya kultury ludu miejskiego 
urządza popularny wykład dla pracują 
cej klasy na temat: „Choroby zakaźne 
i sposoby zapobiegania takowym“. — 
Cena wejścia 5 kop. 

— Handel biletami teatralnymi. W o- 
statnim numerze „Kij. gub. wied.“ 
ogłoszone zostało nowe obowiązujące 
rozporządzenie gubernatora, zabrania- 
jące handlu biletami teatralnymi. Roz- 
porządzenie to składa się z jednego 
paragrafu: „Odprzedawanie biletów na 
przedstawienia teatralne, koncerty i 
ma-karady po cenach wyższych od cen 
oznaczonych jest wzbronione.* Winni 
będą pociągani do odpowiedzialności 
sądowej. Rozporządzenie nabiera mocy 
obowiązującej po upływie 2 tygodni 
od chwili jego ogłoszenia. 

— Okólnik. Na skutek przedstawie- 
nia generał-gubernatora kijowskiego, 
podolskiego i wołyńskiego gubernator 
kijowski rozesłał do podwładnych mu 
instytucyi i osób okólnik, w którym 
wymaga, aby na awizacyach, wzywają- 
cych do urzędu osoby prywatne, wy- 
mieniano dokładnie sprawę, w której 
potrzebne jest stawienie się wzywa- 
nego. 

— Pożyczka miejska. Prezydent mia- 


LIST DÖ REDĄKCYI. 
—(0)— 


Od Włodzimierza hr. Grocholskiego 
otrzymujemy pismo treści następującej: 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze 45 „Dziennika* w tak 
dokładnym życiorysie p. Leonarda Jan- 
kowskiego zost:ł jednakże pominięty 
jeden z jego czynów, który w wieńcu 
jego życia jest jednym z piękniejszych 
liści wawrzynu. Chodzi w danym ra- 
zie o stypendyum dla studenta polaka, 
które ufundował p. Leonard przy uni- 
wersytecie kijowskim w pięćdziesiątą 
rocznicę ukończenia swych studyów a- 
ka emiekich. Opieka mad uczącą się 
młodzieżą, połączona z troską 0 zapew- 
nienie jej bytu materyalnego, były zaw- 
sze przedmiotem największych starań i 
ofiar ze strony p. Leonarda. Od roku 
1598 z tego stypendyum stale korzy: 
sta student polak według wyboru fun- 
datora i na przysziość odpowiednio 
jest zabezpieczony. Tylko o tym wię- 
cej znanym fakcie wspominam, bowiem 
wszyscy znający bliżej p. Leonarda 
Jankowskiego wiedzą. jak dużo on na 
tem polu zdziałał. 

Racz przyjąć Szanowny redaktorze 
wyrazy prawdziwego szacunku. 


Włodzimierz Grocholski. 
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Posiedzenie rady miejskiej z dnia 26-go 
lutego. 


Deklaracya 23 radnych, żądających ponowne- 
go rozpatrzenia sprawy nabycia gimnazyum i 
szkoły realnej p. G. Walkera niedługo czekała 
na swą kolej i na trzeci dzień po złożeniu zo- 
stąła umieszczoną na porządku dzieunym rady. 
Ponieważ p. Walker stanowczo zamierza za- 
przestać prowadzenia gimnazyum, jeśli nie znaj- 
dzie ono nabywcy, od jesieni zostanie ono zam- 


knięte. W roku zeszłym p. Walker zapropono- RAM; i T 
wał miastu nabycie uczelni na bardzo dogodnych sta zwrócił się do naczelnika gubernii 


warunkach, bo za cenę kosztów urzadzeń w|2 prośbą o poparcie przy uzyskaniu 
obecnym ich stanie, co wynosi około 7,000 rb. |pozwolenia na uchwalone przez kijow- 


ską radę miejską wypuszczenie po- 
życzki obligacyjnej w nominalnej su- 
mie 300,000 rubli, potrzebnej do zało- 
żenia w Kijowie lombardu miejskiego. 

— W sprawie Rafałowskiego. Wczo- 
raj o godzinie 1 po południu w kijow- 
skim sądzie okręgowym ogłoszono wy- 
rok w formie ostatecznej w sprawie 
studenta liceum Aleksandra Rafałow- 
skiego, skazanego na 3 lata więzienia 
poprawczego za zabójstwo żony. Ska- 
zanego przyprowadzono pod eskortą z 
więzienia Łukianowskiego, ubranego w 
strój więzienny z głową abandażowaną. 
Po odczytaniu wyroku Rafałowski za- 
żądał jego kopii w celu podania skar- 
gi kasavyjnej. 

— 0 zmniejszenie wydatków. Grono 
rainych złożyło w zarządzie miejskim 
podanie do rady o zmniejszenie sumy 
4,500 rb. rocznie wypłacanej tytułem 
zwrotu kosztów rozjazdów prezesowi 


komisyi wykonawczej kanalizacyjnej, 
p. Józef emu. 
— Śnieg. Wczoraj prawie w ciągu 


całej doby w K'jowie padał śnieg. 
Temperatura 3—8° niżej zera. 


OSOBISTE. 


-— Prezes kijowskiej izby sądowej 
A. Meisner powrócił z Czernibowa. 


— ZAMACH NA STRÓŻA NOCNEGO. Oneg- 
daj wieczorem na rogu ul. Laboratornej i Baty- 
jewej dokonano zamachu na dyżurującego stróża 
nocnego L. Grigę. Jakiś młodzieniec dał do nie- 
go wystrzał 1 sam uciekł, Kula rewolwerowa 
trafiła stróża w szczękę. Na ulicy wszczął się 
popłoch, rozpoczęto poszukiwania ] wkrótce zaa- 
resztowano K. Sokołowa, w którym Griga poznał 
strzelają ego doń człowieka, U Sokołowa znale- 
ziono 2 rewolwery nabite i naboje. Sokołow wy- 
piera się winy. 

Wczoraj wyjaśniono, że zraniony stróż Griga, 
pozostający obecnie w stanie groźnym w szpitalu 
Aleksandrowskim, był dawniej stójkowym i w 
tym cząsie złapał Sokołowa na kradzieży. Soko- 
łow hył pociągniety do odpowiedzialności sądo- 
wej i odsiedział karę. 

Przypuszczają, że Sokołow dokonał zamachu 
na życie Griga powodowany chęcią zemsty. 

Sokołow oświadczył jednak, że znaleziony 
przy nim rewołwer zostrł skradziony przez niego 
w liczbie innych rzeczy na dworeu kolejowym, 

— POD TRAMWAJEM. Na ul. M. Żyto- 
mierskiej tramwaj najechał aa dorozkę M. Tiin- 
Szyna. Koń został poraniony, sanki połamane. 

— W SPRAWIE JAGANOWA. Poriagnięty 
do odpowiedzialności za sfałszowanie weksli ks. 
Boriatyńskiej i aresziowany w Jałcie rewirowy 
Jaganow został wypuszczony na wolność za kau- 
cy: 1,500 rb. 

— KRADZIEŻE. W hotelu «Metropol» przy 
ul. W. Wasilkowskiej z numeru J. Powierennyja 
skradziono ubranie za 110 rb. 

— Z mieszkania p. Emilii Czerwińskiej, przy 
ul. Mar -Błagowieszczeńskiej, skradziono rzeczy 
na sumę rb. 70. 

— W domu »r 7 przy Cygańskim zaułku 
okradziono mieszkanie Maksyma Tkaczenki. 

— W teatrze Kramskiego ps Bolesławowi Nog 
wakowskiemu skradziono portfel z 400 rb. i pa 
szportem. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. W sklepie brom J. 
Kurowskiego, przy ul. W.-Wasilkowskiej nr 23, 
schwytano na kradzieży Włodzimierza Sadow- 
skiego i W. Cymachowicza., 

— RABUNEK. Onegdaj wieczorem na ul. 
Nadb.-Kreszczatickiej dwóch chuliganów napadło 
na dorożkarza M. Gradnickiego i zabrało mu 
wszystkie pieniądze. Rabusie próbowali uciec, 
ale nadbiegł stójkowy i ten schwytał obu, Byli 
to S. Hartwig i M, Kowalew. 

— EKSPERTYZA. Dziś ma być dokonana 
ekspertyza przyrządu wybuchowego, znalezionego 
wieczorem dn. 26 lutego pode drzwiami mieszka- 
nia adwokata Lejumana przy ul. W.-Podwalnej. 

-- EPIDEMIA SAMOBÓJSTW. W ciągu 
ubiegłej doby «Pogotowie» zanotowało 4 wypadki 
zamachów samobójczych w mieście, a mianowi- 
cie: przy zjeżdzie Andrejowskim w domu nr 18 
zażyła kwasu siarczanego 18-letuia Wiktorya K.; 
w stanie groźnym odwieziono ją do szpitala Ale- 
ksandrowskiego. Przy placu Bohdana Chmirlni- 
ckiego w domu nr 7 zażył amoniaku uczeń szkoły 
muzycznej A. C. Przy ul. Andrcjewskiej w do» 
mu nr 8 zażyła soli cukrowej Marya S., którą 
odratowało «Pogotowie». Wreszcie na rynku Ży- 
tnim zanotowano też jeden wypadek zażycia 
trucizny. 

— Wczoraj 0 godz. 1 w nocy w gabinecie re- 
stauracyi «l'Univers» wystrzałem z rewolweru 
zranił się lekko w głowę student uniwersytetu T. 

T. strzelał do siebie trzykrotnie, lecz nie trafil 
i dwie kule ugrzęziy w ścianie. 
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Z SĄDÓW. 


Fałszywy patent. 


Wczoraj VI wydział kijowskiego sądu okrę- 
gowego rozpatrywał sprawę b. studenta II kur- 
su medycyny uniwersytetu św. Włodzimierza Jó- 
zefa Farbera oskarżonego o przedstawienie przy 
wstępowaniu do uniwersytetu kijowskiego fułszy- 
wego świadectwa dojrzałości. 

Farber w roku 1906 został przyjęty do uni- 
wersytetu kijowskiego na zasadzie patenu z 
ukończenia 8 klas gimnazyum Peczerskiego w 
Kijowie. W jakiś czas potem, gdy F. był już 
na drugim kursie wydziału medycznego, przy 
sprawdzaniu dokumentów okazało się, iż przed- 
stawiony przez niego patent jest sfałszowany. 

Oskarżony objaśnił, iż nabył go za 500 rb. 
od pewnej kobiety, której odszukać “jednak nie 
udało się. 

Przysięgii uznali winę Farbera za dowiedzio- 
ną, wobec czego sąd skazał go na pozbawienie 
praw stanu i 2 lata rat aresztanckich. 


Kradzież paszportu. 


Dziesiąty wydział kijowskiego sądu okręgo- 
wego rozpatrywał wczoraj sprawę b. rewirowe- 
go Lemty, oskarżonego 6 kradzież paszportu. W 
1906 roku Leuta zjawił się do hotelu «Berlin: 
w Kijowie i podając się za rewirowego zaczął 
sprawdzać u mieszkających tam starozakonnych 
dokumenty, udawadniające prawo ich ua zamie- 
szkiwanie w Kijowie. Wzbudziło to podejrze 
nie administracyi hotelu co do autentyczności 
osobistości rewirowego; szwaj+ar zatelefonował 
w tej kwestyj do cyrkułu. Zauważywszy to, 
Leuta zbiegł, zabierając z sobą paszport obr. 
pryw. Sawuckiego. Po pewnym czasie został 
aresztowany, 

Po rozpatrzeniu sprawy przysięgli uwolnili 
L. od odpowiedzialności. 


Dwa wyroki śmierci. 


Około godz. 7 wieczór dnia 14 października 
1908 roku do mieszkania właściciela fclwarku 
Pietrowskie, w pow. piratyńskim gub. połtaw- 
skiej Abrosimowa weszło trzech ludzi uzbrojo- 
nych w rewolwery. Dwóch stanęło na straży 
przy pokoju jadalnym, gdzie zgromadzona była 
rodzina Abrosimowa, trzeci zaś kazał zawołać 
rządcę folwarku, poszedł z nim do pokoju, gdzie 
mieściła się kasa, kazał ją otworzyć i zabrał 
2,400 rb. gotówką. Kilku innych napastników 
zebrali całą służbę folwarczną w liczbie 70 lu- 
dzi, zamknęli ich w jednem pomieszczeniu, któ- 
rego pilnowali z rewolwerami w rękach. Za- 
brawszy pieniądze spokojnie odeszli, nakazując, 
aby nikt w folwarku nie ruszał się z miejsca w 
przeciągu 2 godzin. 

Następnego dnia do wiadomości policyi do- 
szłn, iż na siacyi w Perejasławiu wysiedli jacyś 
podejrzani ludzie, stanęli w hotelu, gdzie bawią 
się Wesoło. 

W numerze hotelowym policya zasiała tylko 
Michała Kozakowa, na przystani zaś zatrzymano 
Bykowa, Główkowskiego, Barabasza i Mateusza 
Bułhakowa; okazało się, iż ten ostatni jest w 
rzeczywistości zbiegłym szeregowcem 173 Ka- 
mienieckiego pułku piechoty Teodorem Pejczem. 
U aresztowanych znaleziono 5 rewolwerów, zna- 
czną iłość nabojów oraz 1,200 rb. gotówką i 
przekaz pocztowy na 106 rb. na imię matki By- 
kowa. Wszyscy przyznali się do udziału w opi- 
sanym napadzie i wskazali, iż oprócz nich byli 


jącego prewadzenia głosów! 


z nimi jeszcze ich 
Wkrótce i ci zostali aresztowani: 
Guryn i Józef Hryszczenko. h 

Przy konfrontacyi poszkodowani poznali w 
Pejczu, Kozakowie i Bykowie tych, którzy pod- 
czas napadu weszli do pokoju. W Hryszczence 
i Gurynie parobcy poznali ludzi, którzy stali na 
straży przed domem. 

Wczoraj kijowski sąd wojenno-okręgowy roz- 
patrywał sprawę co do Pejcza i Guryna, gdyż 
ozostałych 5 zapadło w więzieniu ma tyfus. 

ejcz przyznał się do udziału w napadzie i pro- 
kurator prosił o złagodzenie mu kary. Guryn 
twierdził, iż do niczego nie należał. 

Po rozpatrzenin sprawy sąd skazał obu na 
pozbawienie wszyskich praw stanu i śmierć 
przez powieszenie. Przytem postanowił uczynić 
osobne postanowienie przed głównodowodzącym 
wojskami kijowskiego okręgu wojennego co do 
złagodzenia iosu skazanym z zamianą kary 
śmierci na 20-letmie ciężkie roboty. 


towarzysze Cyryl i Józef. 
byli to Cyryl 


TEATR i MUZYKA. 
Koncert p. p. Melcera i Pulikowskiego. 


Jeśli tydzień ubiegły słusznie nazwać- 
by można tygodniem Żeleńskiego, to 
bieżący—będzie odtąd ściśle związany 
w naszej pamięci z imieniem Henryka 
Melcera. Wprawdzie p. Meleer poską- 
pił nam cokolwiek swego talentu, o- 
graniczył się bowiem do jednego kon- 
certu, a do programu tego koncertu 
włączył jedną zaledwie kompozycyę 
własną (jeśli nie brać pod uwagę ode- 
granych na bis kilku prześlicznych 
transkrypcyi Moniuszkowskich pieśni), 
wystarczy i to jednak, by uznać w 
nim pierwszorzędną siłę artystyczną. 
jedną z najwybitniejszych współczesnych 
indywidualności muzycznych. 

W sonacie g-dur na skrzypce i for- 
tepian wyrażnie zarysowały się najbar- 
dziej znamienne cechy jego twórczości: 
oparta na podwalinach ludowo-narodo- 
wych, wznosi na fundamencie tym mi- 


sterne budowle muzyczne o wartości 


ogólnej, zdolnej olśnić i zachwycić w 
równej mierze współziomków kompo- 
zytora, jak i cudzoziemców; obojętnych 
na piękno sztuki lokalno-narodowej. 
Stąd—sonata g-dur, będąc uieacenio- 
nym wprost nabytkiem dla muzyki pol- 
skiej, w której tego rodzaju twórczość 
przedstawia się na ogół dość ubrgo, 
jest jednocześnie jednem z najbardziej 
interesujących zjawisk współczesnej 
kultury muzycznej ogólno-europejskiej. 
Co za bogactwo, szlachetna prostota i 
piękno tematyki melodyjnej (Andante 
cantabile) i eo za niespożytu pomysło- 
wość w jej opracowaniu, jaka świe- 
żość, oryginalność i jasność kojarzeń 
harmonicznych, zawsze logicznych, ni- 
gdzie trywialnych, jaka obfitość ozdób 
rytmicznych oraz umieiętność interesu- 
Co za 
precyzya w odrobieniu szczegółów, jaki 
rozmach w traktowaniu całości! W 
repertuarze współczesnych skrzypków 
i pianistów dzieło to, jako niezwykle 
wartościowe, powinnoby zająć przyna- 
leżne mu miejsce jednego z najczę- 
ściej grywanych utworów koncerto- 
wych. Wielka szkoda, że przy ukła- 
daniu programu omawianego koncertu 
p. Melcer zapomniał o swym Morceau 
fantastique, który opinia poważnych 
krytyków, ocenia jako najcelniejszy bo- 
daj z dotychczasowych utworów kom- 
pozytora. 

Jako wykonawca p. Melcer potrafi 
również zaspokoić bardzo nawet wy- 
bredne gusty. Posiada świetną techni- 
kę, przyjemne, głębokie dotknięcie, 
bardzo muzykalnie i szlachetnie frazu- 
je i cieniuje. Szopena grał wybornie 
(względnie słabiej wypadł polonez as- 
dur), bajecznymi biegnikami i oktawa- 
mi błysnął w „Tarantelli* Liszta, poli- 
foniczno-orkiestrowym kolorytem nace- 
chowałtranskrypcyę fortepianową „Feu- 
erzauber* z „Walkiryi*. W samej tej 
jednak transkrypcyi, skądinąd wcale 
niezłej, tkwi gorzka ironia: Wagner— 
w przeróbce na instrument, którego nie 
znosił i najsłaranniej unikał! Natchnio- 
ny ustęp wyrwany głębinom prawdzi- 
wej orkiestry, a urobiony na koncerto- 
wą „sztukę“ dla orkiestry dziesięcio- 
palcowej! 

W sonacie udatnie dostroił się du 
kompozytora skrzypek p. Pulikowski. 
Odegrał następnie z zachowaniem stylu 
koncert g-dur Mozarta: szeregiem zaś 
bardzo ładnie wykonanych utworów 
drobniejszych wywarł najkorzystniejsze 
wrażenie, zyskując sute oklaski. 

Przyjęcie, zgotowane p. Meleerowi 
przez zgromadzony w sali miejscowy 
świat muzyczny, nosiło cechy wielkiej 
jednomyślności i gorącego uznania. 

W. T. D. 


Obchód jubileuszowy. 


Dn. 1 marca,t. j. w niedzielę, w stuletnią ro- | 
cznicę urodzin Szopena odbędzie się obchód ku | 
czci mistrza tonów w szkole muzycznej p. Arga- 
makowa (Michałowska Nr 8). Wśród uczniów 
pomienionej szkoły powstała myśl utworzenia 
stypendyum im. Szopena. Dochód z odczytu 
przeznaczony jest na ten cel. 


KRONIKA POLSKA 


— Uczczenie pamięc! J. Słowackiego w Wil- 
nie. W Wilnie powstał projekt urządzenia wie- 
czoru literackiego ku czci Juliusza Słowackiego 
z programem następującym: 

A Słowo inauguracyjne wypowie Eliza Orzesz- | 
ova. 

Następnie p. Wacław Makowski skreśli syl- | 
wetę duchową Słowackiego, mówić będzie o du- 
chu i twórczości wieszcza. 

Dalszą część wieczoru wypełnią utwory wo- | 
kalno-muzyczne. których wykonaniem zejnie się 
Lutnia wileńska. Prawdopodobnie na tę chwilę | 
ułożona zostanie specyalna kantata przez jedne- j 
go ze znanych muzyków wileńskich. | 

Na zakończenie ukażą się specyalne żywe. 
obrazy w pomyśle i wykonaniu najlepszych ar- 
tystycznych sił miejscowych. 

Wieczór odbędzie się w niedzielę dn. 5 (18) 
kwietnia w sali miejskiej, 

— Nie wolno mówió po polsku! Korespondent 
<Kuryera Lt.» z Głębokiego w gub. wileńskiej | 
opis je następnjący fakt, jaki zaszedł niedawno 
na stacyi Ziabki, kolei Sied'ce—Bołogoje. 

«Trzej miejscowi obywatele zos'ali «za język 
polski», w jakim z sobą rozmawiali przy zdawa- | 
niu telegramu, wyrzuceni z sali przez zawiadow- 
cę st. Ziabki ! miejscowego żandarma. 

«Na przesłaną telegraficznie skreg przyje- 
chał naczelnik dystansu, a później i nacelnik 
kolei z Petersburga. Postępek swój zawiadowca. 
tómaczył tem, że ci panowie <po polsku» mie- | 
m, wymyślali na kolej i narzekali na po- 
rządki. 

«Niechaj więc uskarżają się wagony, szpały 
it. d, a nie wy -- zgromił zanadto czynnych 
swych podwładnych naczelnik -- prawa mūra- 
wjewowskia chcecie wprowadzać. 

<Spisano protokół, jaki będzie rezultat, nie- 
wiadomo». 

— Biblioteka Warszawska. Lutow 
«Biblioteki Warszawskiej» zawiera treść 
pującą: 
Askenazego. 


zeszyt 
naste- 
<Gubernia chełmska», przez Szymon 
«Stella» (powieść), przez A. Ga- 


wińskiego. «Kościół katolicki pod rządami Kata- 


rzyny Il», przez Macieja Loreta. Autor «Kirgi- |towem panowało 


Na rynkach kraju Poł.-Zach. ze zbożem go 
w ubiegłym tygodniu spokoj- 


za», przez M. Zielewiczównę. «Bosfor i Darda- f niejsze usposobienie, dzięki popytowi zarówno 


nele», p. B. Bouffałła. «Edgar Poe», p. M. 


Ra-|na potrzeby miejscowe, jak i na eksport. 


W ce- 


kowską. «Sztuka we Francyi», p. K. Ostrow-|nach dawala się zauważyć tendencya zwyżkowa 


skiego. Piśmiennictwo. Kronika miejscowa, Wspo- 
mnien:a pozgonne (š. p. Jerzmanowski, Mieczy- 
sław Karłowicz, Zygmunt Przybylski). Wiado- 
mości naukowe, literackie i bibliograficzne. 

— Sprawa Stanisława Brzozowskiego. Sąd 
obywatelski w sprawie Stanisława Brzozowskie- 
go rozpocznie na nowo obrady d. 20 go b. m. w 
Krakowie. 

— Wystawa fowiecka w Poznaniu. W czwar- 
tek w sali ogrodowej ogrodu zoologicznego na- 
stapiło uroczyste otwarcie pierws.:ej w Poznaniu 
polskiej wystawy łowieckiej. Otwarcia dokonał 
rezes T-wa łowieckiego, p. Jan Połczyński z 

dgoszczy, oraz p. Gorzeńska, która przecięła 
wstęgę u wejścia na wystawę. Wystawa, mimo 
niewielkich swoich roziniarów, przedstawia się 
imponnjąco pod względem doboru wystawionych 
przedmiotów. 


OFIARY. 


W redakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 


Na kościół św. Mikołaja: pp. agent cukrowni 
Borys Berens'teim przez zarząd dóbr Burzań- 
skich 50 rb. X. P. 1 rb. 

Na rzecz oficyalistów pozbawionych pracy (do 
uznania redakcyi): pp. pracownicy dóbr Burzań- 
skich 150 rb. 

Na oświatę: p. Feliks Szokalski zam. wieńca 
na grób Ś. p. Mieczysł. Wieszeniewskiego 10 rb. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hot. Versailles, Lucyan Wilmer, O. Wil- 
mer, M. Piwikowski, W. Stierecki, Jan Lemmañ. 

Hot. Hładyniuka. Bialecki z Warszawy, 
Wender z Wołoczysk, Maslennikow z gub. ki- 
jowskiej, Biliński, Znaczko-Jaworowski, Boga- 
czew, Dmochowski z cukr. Pawłowskiej, Szypi- 
łow z Cbarkowa, Stanisław hr. Dunin-Karwicki, 
Turszu, Mojsiejew, Deszko-Maksimow. 

Hot. Europejski. I. Pajenson z Niźniego 
Nowogrodu, Antoni Głębocki, I. Sukowkin, El- 
kind z Charkowa, W. Berenstein z Petersburga. 

Hot. Continental. Zaleski, Mazaraki, Jen- 
ni, Bergson, Jezówski, Ferster, Albert, Katz, 
Neiman, Lewin, Bekker. 
jl Hot. Francuski. Łopayński, Hudym-Lew- 
kowicz z gub. kijow.. Koliszer, Zaglaniczny, Bo- 
biński. 

Hot. Universal. Czechowski z Humania, W. 
Kozakowski, Uriupiński z Nowo-Czerkas. 


Hot. Savoy. Miuin, Brauf, Lenc, Rajski, 
Zilberbrant. 
Hot. Cane. Milewski. 


Hot. François. Żurakowski, Ilnicki, Jawor- 
ski, Sokołowska, Stern, Szewalski. 

Hot. Ermitage. W. Helferi,k, K. Bajkow- 
ski, S- Kozerski, M. Sawicz, M. Daszkiewicz- 
Czajkowski, S. Dziewanowski, W. Lutosławski. 


WYJECHALI Z KIJOWA: 


Hot. Ermitage. G. Eftimowicz, J. Sako- 
wicz, W. Kostecki, F. Epsztejn, S. Samsonow, 
I. Dochman, F. Gagaryński, A. Biskupski. 

Hot. Continental. Żukowski, Zborowski, 
Bejnrot, Weber, Telke, Bunakow, Szymański, 
Jakowicz, Drzewiecki, Zapolski, Tronquois. 

Hot. Universal. Kleczynski. Silman, 
wieki. 

Hot. Cané. Sierpiński, Krzyżanowski, Szute, 
Nowicki, Aleksander N., Syrkin, Frankowski, 
Miilenberg, Jan Lejne, Stefan Grudziński. 

Hot. Hładyniuka. Gutowski, Agiejew, Wo- 
łamau, Czerniewski, Wels. 

Hot. Versailles. Dobrzański. 
szliński, Tomaszew na Wołyń. 

Hot. François- Szczepakowski. 


No- 


Cezary Ma- 


Z giełdy cukrowej. 


W tygodniu ubiegłym na miajscowej giełdzie 
cukrowej notowano następujące znaczniejsze tran- 
zakcye: 

1) 12,000 pudów, stacya Korsuń po 4 rb. 15 
kop aa kwiecień—maj—czerwiec (cukrownia «Sy- 
dorówka> — towarzystwu eSachar>). 

2) 45,000 pudów stacya Polasz po 3 rb. 93 
kop. na wrzesień — listopad (Towarzystwo Bere- 
zyńskie — kijowskiej filii patersburskiego banku 
międzynarodowego). 

3) 6,000 pudów. stacya Holendry po 4 rb. 17 
kop. natyshmiasi (Mirkin — spekuiantowi). 

4) 14,250 pudów stacya Rebinderowo po 4 
rb. 24 kop. na luty — marząc (Łukacki — T-wu 
«Sachar>). 

5) 8,250 pudów siacya Mateykowo po 4 rb. 
12 į pół kop. natychmiast (Mirkin — J. Koh- 


nowi). 

e 12,750 pudów stacya Korsuń po 4 rb. 12 
kop. natychmiast (właściciel cukrowni — Mirki- 
now1): 

k 15,000 pudów stacya Lipowiec po 4 rb. 
14 i pół kop. na marzec (bank — Mirkinowi). 

Na eksport: 

94,750 pudów, stącya QOratowo po 1 rb. 50 
kop. na maj — czerwiec (cukrownia «Denhofów- 
ka» — warszawskiomu bankowi handlowemu). 

25,000 pudów, stacya Oratowo po 1 rb. 50 
kop. na mê} — czerwiec (cukrownia <Denhofów- 
ka» — S. Natansonowi i komp.). 

Świadectwa cesyjne: 

100,000 pudów_ po 93 kop. na maj — czer- 
wiec (bank — hr. Branickiej). 

15,000 pudów po 95 kop. na marzec (bank — 
Charytonience). 

20,000 pudów po 95 kop. na marzec (J. He- 
paer — Rebinderowi). 

40,000 pudów po 95 kop, na marzec (J. He- 
poor — Charytonience). 

60,000 pudów po 95 kop. na marzec (bank — 
Charytonience). 


Kronika ekonomiczna. 
s 


Przegląd rynków zbożowych. 


W ciągu ubiegłego tygodnia w usposobieniu 
międzynarodowego rynku zbożowego dała się 
uczuć teudencya zniżkowa, naogół usposobienie 
jest nieznpełnie stałe, co można postawić w Za- 
łeżności od zwiększeuia podaży zboża. 

W szczególności na rynkach cię kom 5 
kańskich pszenica od zeszłego iygoduia Spadła 
o 5 kop. na pudzie i mozebnem jest, że ceny 
spadać będą nadal, na kukurydzę ceny spadły 
nieznącznie, podobnież jak i na owies. Na ryn- 
kach argentynskich z pszenicą i kukurydzą trwa 
usposobienie stałe, lecz spokojne, chociaż ceny 
podniosty się nieco. Na rynkach zachodnio 
europejskich naogół usposobienie małoczynne, 
sprzedający i kupujący oczekują wyjaśnienia 
sytuacyi rynku w zależności od warunków za6- 
patrywania. Na rynkach angielskich usposobie- 
nie z pszenicą rosyjską bezczyune, lucz ceny _po- 
zostają bez zmian; ceny na pszenicę argentyńską 
spadły. Z owsem i jęczmieniem usposobienie 
spokojne, lecz stałe, ceny bez zmian; z kukury- 
dzą mocne i ceny pedniosły się nieznacznie. 
Niemczech usposobienie z pszenicą i żytem ma- 
ło ożywione i słabnące, poczęści wskutek spad- 
ku cen na giełdach amerykańskich, poczęści 
wskutek wzmożonej podaży zboża, a w szczegól- 
ności owsa z Rosyi. Z owsem usposobienie słab- 
nie, ceny jęczmienia podniosły się. Na rynkaeh 
francuskich usposobienie z pszenicą stałe, ceny 
bez zmian; w portach z jęczmieniem i kukurydzą 
mocne. Na wewnętrznych rynkach rosyjskich 
usposobienie ze zbożem mocniejsze i bardziej 
ożywione pod wpływem wzmożonego popytu, jak- 
kolwiek obroty są nadal niewielkie, tranzakcye 
zawierane są głównie na zapotrzebowania biezą- 
ce; w niektorych rejonach daje się zauważyć 
zwyżka cen na niektóre gatunki zboża. Na 
rynkach rejonu centralnego w zapotrzebowaniu 
owies na potrzeby miejscowe; ceny podnoszą się. 
Na rynkach średnio-wołżańskich usposobienie ze 
zbożem stało się również mocniejsze. lecz obroty 
niawielkie; zapotrzebowanie jest przeważnie na 
potrzeby bieżące. Na rynkach syberyjskich pa- 
nuje usposobienie ożywione dzięki stałemu popy* 
towi z Rosyi. 


w szczególności w rejonie zadnieprzańskim. Na 
stacyach linii fastowskiej pszenica ozima sprze- 
dawana była po 1 rb. 20 kop. — 1 rb. 26 kop. 
jara 1 rb. 18 kop.—1 rb. 21 kop. Ceny na żyto 
bez zmian 1 rb. 3 kop.—1 rb. 5 kop. Ceny na 
owies w rejonie zadnieprzańskim podniosły się, 
wskutek zapotrzebowania na eksport ceny do 
70 kap.; na stacyach kolei Poł.-Zach. 70—72 k. 
jęczmieniem usposobienie mocne, ceny 
68 — 72 kop.; jęczmień browarny 90 — 95 kop. 
Ze zbożem na pniu bez zmian. Na pszenicę 
ceny podniosły się do 97 kop. 
Na kijowskim rynku usposobienie ze zbożem 
stałe, ceny: pszenica 1 rb. 25 kup. —1 rb. 28 k., 
żyto 1 rb. —1 rb. 15 kop., owies 70 —75 kop. 


Telegramy. 
—)o(— 
(Od korespondentów własnych). 


Poprawka Koła Polskiego. 


Petersburg.—Onegdaj Duma przyjęła 
bez dyskusyi poprawkę Grabskiego w 
sprawie rozciągnięcia prawa o koma- 
sacyi na Królestwo Polskie. Wobec 
zgody rządu należy przypuszczać, że 
prawo przyjęte zostanie i w Radzie 
Państwa. 


Alarmy wojęnne. 


Petersburg.—Z Wiednia komunikują, 
że nota serbska nie zadowoliła rządu 
austryackiego. 

W ministerstwie wojny odbywa się 
narada wszystkich dowódców armii. 


Sprawa ordynacyi wyborczej. 


Petersburg. — Według pogłosek rząd 
zamierza wnieść do Dumy nowy pro- 
jekt prawa wyborczego. 


Sprawa perska. 


Petersburg. — Porozumienie pomiędzy 
Anglią i Rosyą w kwestyi perskiej zo- 
stanie w tych dniach podpisane. 

Wezoraj w ministerstwie spraw za- 
granicznych odbyła się specyalna na 
rada w tej kwestyi. 


Sprawa Puryszkiewicza. 


Petersburg.—Adwokat Puryszkiewicza 
zażądał od sędziego pokoju, aby du 
protokułu została wciągnięta mowa a- 
dwokata ruzenberga, jako nosząca 
charakter polityczny. Qruzenberg ze 
swej strony złożył podanie, w którem 
wskazywał, że żądanie Kamieniewa jest 
niesłuszne, gdyż wpisywanie do proto- 
kułu uwag, poczynionych przez strony, 
możliwe jest tylko podczas rozpraw są 
dowych. Sędzia pokoju odmówił Kamie- 
niewowt. 


Echa zajścia z Markowem. 


Petersburg.— Wczoraj na posiedzeniu 
frakcyi skrajnej prawicy wynikło skan- 
daliczne zajście: Markow oświadczył, 
iż nie zgadza się na pojedynek z Cho- 
miakowem, ponieważ jego zdaniem po- 
jedynek nie może zmyć wyrządzonej 
mu zniewagi, pociągnięcie zaś Chomia- 
kowa do odpowiedzialności sądowej za 
oszczerstwo wywoła długie procesowa- 
nie się. Markow oznajmił, że na dzi- 
siejszem posiedzeniu wymierzy policzek 
Chomiakowowi. 

W kuluarach z tego powodu panuje 
nastrój podniecony. 

Prawica zamierza skorzystać z tego 


zajścia skandalicznego w celu pozba- 
wienia OChomiakowa godności prezy 
denta Dumy. 


Jubileusz Suworina. 


Petersburg.-—Suworin odmówił przy- 
jęcia orderu Legii honorowej. 


(Od Agencyt Petersburskiej). 


Sprawa Zanczewskiego i Waśkowskiego. 


Petersburg. — Dn. 27 b. m o g. 5-ej 
po południu zapadł wyrok w sprawie b. 
rektora uniwersytetu noworosyjskiego— 
Zanczewskiego i Waśkowskiego, b. pro- 
rektora tegoż uniwersytetu. Zanczew- 
ski na mocy pierwszej części art. 841, 
art. 149, punktu pierwszego art. 65, 
art. +17, punktu 4 art. 65 i art. 152 
kodeksu karnego skazany został na u- 
sunięcie ze służby z konsekwencyami, 
przewidzianemi w art. 66 kodeksu kar- 
nego, a mianowicie: pozbawieniem pra- 
wa wstępywania znowu na jakąkolwiek 
służbę państwową, uczestniczenia w 
wyborach, pozbawieniem prawa być o- 
bieranym na urzędy przez szlachtę, 
ziemstwa, miasta i wsie. 

Waśkowski na zasadzie pierwszej 
części art. 341, art. 149 i punktu 2 go 
art. 65 kodeksu karnego skazany zo- 
stał na usunięcie z zajmowanego urzę- 
du z następstwami, przewidzianemi w 
art, 67 kodeksu karnego, to jest z po- 
zbawieniem prawa w ciągu trzech lat 
od dnia usunięcia ze służby wstępo- 
wać znowu na służbę rządową lub pu- 
bliczną. 


Petersburg.—Na obchodzie jubileuszu 
Suworina w sali kluhu szlacheckiego 
byli obecni prawie wszyscy członko- 
wie większości Dumy z prezydentem 
Chomiakowem na czele. 

Suworin w dniu jubileuszu otrzymał 
od Najjaśniejszego Pana portret z wła- 
snoręcznym podpisem. 

Petersburg —W stolicy w ciągu doby 
zachorowało na chołerę 7 osób, umar- 
ło 2. 

Petersburg. — Powrócił z zagranicy 
Wielki Książę Sergiusz Michajłowicz. 

Baku. —Z Tyflisu przyjechał namiest- 
nik z żoną w otoczeniu świty. Na- 
miestnik po zwiedzeniu soboru dokonał 
rewii wojska w nowozałożonej osadzie 
wojennej. 

Rostów nad Donem. — Znowu zaczęła 
się zamieć śnieżna przy silnym mrozie. 
Komunikacyę tramwajową przerwano. 
Kilka osób zamarzło. 

Garycyn. — Zamieć Śnieżna szaleje w 
okolicy Carycyna, w powiatach gab. 
astrachańskiej. Komunikują o wypad- 
kach zasypania śniegiem ludzi i całych 
obozów. 

Jarosław.—Zmarła na cholerę 1 oso- 
ba. W  Jarosławie i Rybińsku pozo- 
staje 7 chorych na cholerę, 

Łochwica.— Gubernator połtawski w 
rozkazie do policyi wzywa ją do dzia- 


łalności ściśle prawnej, uprzedzając, że 
nie zniesie gwałtów i samowoli, czy- 
piąc za nie odpowiedzialnymi naczelni- 
ków policyi. Wykrywszy, że w pow. 
łochwickim policya obchodziła się o- 
krutnie z ludnością, gubernator udzie- 
lił sprawnikowi Morozowowi i komisa- 
rzowi Matuszyńskiemu surowej naga- 
ny, uprzedzając, że zostaną uwolnieni 
ze służby w razie powtarzania się ana- 
logicznych wypadków. Komisarz Pło- 
tnikow został usunięty ze służby, zali- 
czono go do etatu zarządu gubernial- 
nego, a „uriadnik* został oddany pod 
sąd za katowanie aresztowanego. 

Petersburg. — Komisya budżetowa 
Dumy Państwowej przyjęła preliminarz 
dochodów departamentu górniczego z 
poprawkami, zaproponowanemi przez 
referenta. 

Komisya dumska do spraw robotni- 
czych uchwaliła 12-godzinny dzień ro- 
buczy. 

Podkomisya dumska do spraw samo- 
rządu ziemskiego w gub. stawropoł- 
skiej większością trzech głosów prze- 
ciw 2 wypowiedziała się przeciw powo- 
łaniu do samorządu ziemskiego  „ino- 
rodców* miejscowych. 

Warszawa. — Studenci uniwersytetu, 
którzy przyjmowali udział w wiecu, zo- 
stali oddani pod sąd uniwersytecki 
Zostali oni pozbawieni prawa wstępu 
do uniwersytetu. Wykłady wznowiono. 

łwanowo-Wozniesiensk. — Spaliła się 
fabryka Fokina. Kilkaset robotników 
pozostało bez pracy. 

Carycyn.—Komisya szkolna postano- 
wiła otworzyć szkołę techniczną, gim- 
nazyum męskie, 2 gimnazya żeńskie, 
2 męskie szkoły miejskie i 2 szkoły 
rzemieślnicze. 

Tyflis.—Wczoraj przy ulicy Awczal- 
skiej zabito dwóch robotników—rosyan. 
Dzisiaj zrana w dzielnicy fabrycznej 
„Nachałowka* śmiertelnie  raniono 
dwóch żołnierzy dodanych stójkowemu 
dła obrony. Dzielnicę otoczył kordon 
wojska. Kilka osób uwięziono. 

Charków. — Na południowych kole- 
jach wskutek zasp śnieżnych ruch ko- 
lejowy odbywa się z opóźnieniem. 

Wykryto kolonię skepców; areszto- 
wano 4 osoby. Kolonią zarzadzał prze- 
kupień, u którego znaleziono pieniądze 
i klejnoty wartości 20 tys. rb. Śledztwo 
prowadzi sędzia śledczy do spraw szcze- 
gólnej wagi. 

Urmia. — W okręgu baranduskim 
turcy zagarniają w dalszym ciągu wsie 
pod pozorem obrony przed napadami 
kurdów. Koło wsi Dżebal utworzyli 
oni posterunek celny i pobierają cło od 
wszystkich towarów, wysyłanych z Ur- 
mii do Kurdystanu. 

Z Salmosu donoszą: Dnia 18 lutego 
przybył do Wanu pod dowództwem De- 
dżi beja i Mustafy beja 31 ochotników 


tureckich. Są oni dobrze uzbrojeni i 
przywieźli oprócz swojej broni około 


stu sztuk broni systemu niemieckiego 
i 50 tys. ładunków. 

Berlin. — Tutejsza prasa nie jest za- 
dowoloi:a z noty serbskiej, która, jej 
zdaniem, nie przyczyni się do zażegna- 
nia kryzysu. 

„Berliner Tageblatt* uważa, że roz- 
myślne impertynencye, zawarte w no- 
cie, są objawem niepokojącym. 

„Vossische Zeitung“ protestuje prze- 
ciw użytemu w organie Izwolskiego 
wyrażeniu „trybunał kompetentny“. 
Zwołanie konferencyi, posiadającej taki 
charakter, nie może liczyć na zgodę 
Austryi. 

„Lokal Anzeiger* zaznacza, że nota 
nie zawiera odpowiedzi na punkt zasa- 
dniczy: — jak Serbia zapatruje się na 
kwestyę rozbrojenia. 

Rzym. — W nadzwyczajnym dodatku 
do oficyalnego organu Stolicy Apostol- 
skiej ogłoszone zostały rozporządzenia 
na wypadek osierocenia tronu papie- 
skiego i obioru nowego papieża. Bulla 
papieska zabrania wszystkim kardyna 
łom i innym osobom, biorącym udział 
w konklawe, zobowiązywać się pod ja- 
kimkolwiek warunkiem i w imieniu ja- 
kiejkolwiek władzy de stawiania weto, 
bodajby w formie zwyczajnego Życze- 
nia. Ojciec Swięty pragnie, aby ten 
zakaz dotyczył wszystkich interwencji 
i pośredniczenia z władzami świeckie- 
mi przy obiorze papieża. 

Berlin.—. N.-D. Allg. Ztg.* z powodu 
noty serbskiej zaznacza: wyczekiwać 
należy, czy odpowie Serbia i co miano- 
wicie na wystąpienie rządu Austro- Wę: 
gier w Belgradzie. 

Wiedeń.—Przypuszczają tu, że życze» 
nie Serbii dotyczące rozpatrzenia rosz- 
czeń jej przez konferencyę europejską 
nie wpłynie na decyzyę mocarstw, po- 
nieważ wszystkie mocarstwa zawsze 
były gotowe podawać do rozpatrzenia 
konferencyi tyłko te kwestye, z powo- 
du których osiągnięte zostało porozu- 
mienie pomiędzy wszystkiemi uczestni- 
czącemi w konferencyi mocarstwami. 

Finster-Walde. — Wieczorem przyszło 
do utarczki między robotnikami i żan- 
darmeryą. Żandarmi użyli broni palnej. 
Kilka osób raniono. 

Londyn.—Jak donoszą agencyi „Reu- 
tera*, Apgliu zawarła traktat z Siamem. 
Siam zrzeka się na rzecz Anglii zwierz- 
chnietwa nad państwami Kalantan, 
Trygano i Keda. Anglia zaś zgadza się 
na stopniowe zniesienie zasady ekste- 
rytoryalności. 

Belgrad.—Skupczyna przyjęła w pierw- 
szem czytaniu budżet na r. 1909. W 
celu wytworzenia równowagi w budże- 
cie rząd wniósł o podatki dodatkowe 
w rozmiarze 25%. 

Teheran.— Wiele komentarzy wywo- 
łuje w stolicy przybycie do Resztu pół 
seciny kozaków, przeznaczonej do 
zwiększenia straży konsulatu rosyjskie- 
go. Wśród ludności panuje nastrój 
nadzwyczaj przychylny dla Kosyi. Wia- 
domość ta działa uspakajająco na spo- 
kojną ludność. 

Berlin. — Z powodu noty serbskiej 
„Kölnische Zeitung“ pisze: „Stoimy wo- 
bec faktu, że Rosya pobłażliwie patrzy 
na dywersye, czynione przez Serbię, 
przyczem podjęte zostały ryzykowne u- 
siłowania pociągnąć Austryę przed try- 
bunał Europy.* 

„Nationał Zeitung* jest zdania, że 
nota serbska zwiastuje odwrót serbski. 


Zdaniem gazety „Post“, noty serb- 
skiej bynajmniej nie można uważać za 
oznakę zwycięstwa polityki Izwolskiego, 
stojącego za plecami Serbii. 

„Germania* oskarża serbów o dwuli- 
cowość i uważa, że stosunki uległy je- 
szcze większemu naprężeniu. 

„Taeglische Rundschau* zapatruje się 
na notę serbską jako na wyzwanie Au- 
stryi ze strony Rosji. 

„Kreliz Zeitung“ mniema, że niema 
już teraz poważnych przyczyn, dla któ- 
rych Austrya mogłaby uchylić się od 
wzięcia udziału w konferencyi. 

Z powodu artykułów gazety francu- 
skiej „Temps“ o prasie niemieckiej 
„Kölnische Ztg* zaznacza, że bynaj- 
mniej nie leży w interesie Niemiec po- 
niżyć Rosyę; przeciwnie Niemcom po- 
dobne usiłowania byłyby bardzo nie na 
rękę, gdyż utrudniłyby tylko pomyślne 
rozwiązanie zatargu bałkańskiego. 

Urmia.—Na wezwanie rewolucyonis- 
tów salmaskich przybyli dn. 14 lutego 
do Sałmisu bekowie kurdscy z plemie- 
nia szekak i następnego dnia wyru 
<zyli na pomoc rewolucyonistom Choi. 
Młodotnrcy wyjechali również do Choi. 

W Urmii od dn. 12 lutego zaczęła 
się organizować rządowa partya fido- 
jów, popiera ją gubernator, obywatele 
i duchowieństwo. W mieście zapano- 
wało wzburzenie; rewolucyoniści wer- 
bują do milicyi mieszkańców wsi oko 
licznych. Dn. 16 lutego rewolucyoniści 
mieli około 2,000 zbrojnych. Dn. 17 
lutego targ dwukrotnie zamykano; w 
meczetach odbywały się narady w spra- 
wie pogodzenia partyi. Wszyscy znaj 
dujący się w mieście poddani tureccy 
wywiesili flagi tureckie. Dn. 18 lute- 
go rewolucyoniści zagarnęli arsenał, 
broniąca go kawalerya uciekła. Pod 
naciskiem rewolucyonistów skład en- 
dżumenu zmienił się. Stronnicy rządu 
usunęli się z miasta na wieś. Dize 
grozi rabunkiem domów tych włościan, 
którzy przybyli do miasta na pomoc 
rewolucyonistom. Urmia od dn. 12 lu- 
tego pozbawiona jest komunikacyi te- 
legraficznej, jedynie tylko z Salmasem 
udaje się niekiedy porozmawiać przez 
telefon. Listy wysyłane są przez gó- 
vali, co jednak jest związane ze znacz- 
nem niebezpieczeństwem. 

Urmia (do Dżulfy pocztą). Z Choi do- 
noszą: W ciągu ostatnich 10 dni odby- 
ły się trzy potyczki między makińcami 
i rewolucyonistami. Makińcy zawład- 
nęłi przedmieściem. Ludność uciekła 
do miasta. Miejscowi obywatele i du- 
chowieństwo zorganizowali partyę mo- 
narchistów. Na mocy rozkazu guber- 
natora rewolucyonistów dwóch monar- 
chistów zabito, jednego raniono, kilku 
zaaresztowano na posiedzeniu. 

Konstantynopol. —Koła znajdujące się 
w blizkich stosunkach z Portą zaprze- 
czają otrzymanej z Petersburga wiado- 
mości, jakoby minister spraw zagr. 
Rifaad-basza podpisał  konwencyę w 
sprawie uregulowania kwestyi wyna- 
gradzania wojskowych. 

Belgrad.—Milowanowicz odpowiedział 
w skupczynie na interpelacyę b. mini- 
stra spraw zagr. Zużowicza o wniosku 
Rosyi. Minister powiedział, że Rosya, 
żywiąc dla Serbii sympatyę, postano- 
wiłu podjąć się inicyatywy w wywoła- 
niu przyjaznej remonstracyi rządowi 
serbskiemu, który odpowiedział, okre- 
śliwszy dokładniej sens swego prawne- 
go punktu widzenia i zaznaczywszy, że 
następstwa tego ostatniego nie mogą 
dać Austro-Węgrom powodu do wojny 
z Serbią. Iuterpelujący, zadowolony 
z odpowiedzi, powiedział, że sprawa 
Serbii jest sprawiedliwą i odpowiedź 
mądrą. 

New York. — Do „Associated. Press* 
donoszą z Waszyngtonu ze źródeł wia- 
rogodnych: „W projekcie nowych taryf 
celnych cło na cukier i ołów pozosta- 
nie to samo. Zostanie zniesione cło 
wwozowe na rudę żelażną. Również 
obniżone będzie cło na szyny i stal 
surową. Natomiast projektowana jest 
podwyżka celna na tkaniny jedwabne i 
bawełniane w lepszym gatunku. 


Rzym. —Ukończone zostały wybory we 
wszystkich 508 okręgach wyborczych. 
Wybrano 209 stronników teraźniejsze- 
go ministerstwa; w tej liczbie wybrano 
ponownie 67; 42 członków opozycyi 
konstytucyjnej, z nich ponownie -— 2; 
24 radykałów, ponownie—12; 12 repu- 
blikanów, znich ponownie 5; 17 sócya- 
listów, ponownie 12; 72 katolików. Do 
powtórnego głosowania stanie 72 kan- 
dydatów. 

Wiedeń. — „Fremdenblatt* uważa, że 
nota serbska odznacza się niejasną i 
wymijającą redakcyą.  Przedewszyst- 
kiem — pisze gazeta — nota zapomina 
o zbrojeniach Serbii, skierowywanych 
już od pięciu miesięcy przeciwko nam. 
Nota wymaga wyjaśnień; dla nas kwe- 
stya bośniacka pod względem mate- 
ryalnym została zakończona przez nasz 
traktat z Turcyą; dlatego gazeta nie 
może sobie wyobrazić takiej konferen- 
cyi, na której sprawa bośniacka byłaby 
przedstawiona, jako sprawa jeszcze nie 
rozstrzygnięta; na taką konferencyę 
Austrya nie mogłaby się zgodzić. No: 
ta nie rozstrzygnęła jeszcze kwestyi. 
My — pisze gazeta — musimy nadal 
czekać, jaka będzie odpowiedź Serbii 
na nasze jasno sformułowane pytanie. 

Konstantynopol. — Według doniesie- 
nia gazet tureckich marszałek Ibrahim 
basza, b. naczelnik bułgarskiego rejonu 
pogranicznego a następnie trzeciego 
korpusu, mianowany został naczelni- 
kiem czwartego korpusu w Erdzindża 
nie. 

Budapeszt. — Do „Pester Lloyd“ do- 
noszą w sprawie poglądów sfer rządo- 
wych na notę turecką, co następuje: 
Dwuznaczne deklaracye rządu serbskie- 
go nie zgadzały się z pogladami gabi- 
netu wiedeńskiego. Kutegoryczne ży- 
czenie Serbii, by przedstawić do roz- 
strzygnięcia trybunału europejskiego 
kwestye, w sprawie których toczy się 
spór pomiędzy Austryą a Serbią, stoi 
w sprzeczności z poglądami austrya- 
ckich sfer rządzących. Austryackie mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych nie 
może przyjmować drogami ubocznemi 
wyjaśnień co do zamiarów Serbii, 


Gielda. 
Petersburg, 27 Ary 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. --.— 


„ Czeki za 10 f. st. 95.17 
„ ma Berlin 3 m. za 100 m. m = 
„ czeki za 100 mar. . . 46.38 
„ na Paryż 3 m. za 100 fr.. == 
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„ na Wiedeń za 100 kor. 
Dyskonto giełdowe . 


40/, państwowa renta . 1884 
50/, pożyczka prem. 1864 r. 362!/ą 
f „ 1866 r. 3041/2 

50/ obl. prem. Szlach. Banku . 256 
40/, obl. prem. Szlach. Banku . 743/4 

41/07, Oblig. Petersb. M. Kred. T-a . 80 
50/, Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a 971/299"/3 
41/90 » "m n 83,841/ą 
51/4074 Oblig. Odesk. Kred. T-a. : —— 
58/9 » " n . . 848/4.861/ą 

50/, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-w -- 
41/29 » U " » - 128/4—741/4 
50/5 „ Bakińsk. 2) . 671/4—68!/, 
41/ą Listy Zast. Chers. Banku Ziem. (ia 
t/a Bessar.-Taur. B.Ziem. T5? 
4l Ł Wileńk. Bankn Ziem. 778/4 
11/, n Donsk. % 755/5 
41/ą M Kijowsk.Banku Ziem. 755/4—765/s 
1 y Moskiewsk. „ 181/5—-T9/4 
UA Ą Niz.-Samar. „ TOYS 
41/9 $ Poitawsk. 2 76!/; 
41/3 s Talsk. > 76*/4 
41/ą M Charkowsk. „ 761/4 

Akcye T-a Kaukaz i Merkury. ; — 

Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czaru. = 

Akcye l-go T-a Żegl. po Dnieprze . 60 
" 2-g0 = n n » 591/3 

„ T-a Ubezpieczeń „Rosya“. 310 

4 Mosk. K. Woroneż. kolei . 265 
d Mosk. Wind.-Rybinsk. . 58!Ją 
= Poł.-Wschod. kolei . 106! 
Wołżsko-Kamsk. b. . . 790—795 


Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 3521/ą—355 '/ą 


Akcye Ros. Chińsk, . . . 182—184 

„ Ros. Handl. Przemysł. . š 295 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc- 362 

„ Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 3941, 

„ Petersb. Prywatni.-Komm. 115 

„ Azowsko-Dońsk. . 541 

„  . Besarabsko-Tauryck j = 

A Wileńsk. Ziemsk. Banku . . 443—448 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego. 575 

R Dońsk. Banku Ziemsk. 529 

3 Moskiewsk. f — 

A Niżegor.-Samar. „ 5801/2 

ž Połtawsk. 5 163.468 

5 Petersb.-Tuisk. ,„ 351 

„ Charkowsk. t 4 333 

„ Bakińsk. T-a Naftow. . 318/3 

3 Kaspijsk. T-wa . . : 3775 

» Naft. i Handl.T-a Mantasz. i Ko. 136 

2 Tow. Naft. Br. Nobel . D 3 — 
Udziały Naft. T-a Br. Nobel 10300— 10375 
Akcye S Hartman. .194— 198 

„ Nikopol Mariupolsk. 47 

~ Bransk. Rels. Fabr. 100V4 

s T-a Odlewni stali „Sormowo* . 99 

P Kołomieńsk. Fabryki . 142 

„  Patiłowsk. jd 78t 

E Rosyjsk. Balt. Fabryki „310 —345 

r Ros. Fabr. lokomot. (Bue) . 148 

5 Petersbursk. Metallurg. . . — 
31/,0/, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem. 715 
Akcye Bransk. Kopalni Węgla 156 
50/, Obligacye Kasy Państw. — 
Akcye Fabr. Wag. Fenix . . . . . 160—161 

S Dońsko-Jurjewsk. Meial, T-a 75 
41/, Pożyczka 1905 r. . "© 98 
50/, Pożyczka 1905 r. . 975/3 
Akcye T-a „Dwigatiel* : 31 

„ Fabr. Malcewsk. . 312—316 
Pożyczka 1906 r. 973/ 
50/, świadectwa włościan. 891/ą 
50/, pożyczka 1908 r. 96 


41/07 pożyczka 1909 r. . . . . . . —- 


Usposobienie z walorami ożywione. Pa- 
nuje tenuencya zwyżkowa; z papierami dy- 
widendowymi usposobienie spokojne lecz sta- 
łe; z akcyami metalurgicznemi i południowo- 
wschodniemi mocniejsze; z premiówkami 
zmienne. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Hamburg. — Usposobienie z żytem i owsem 
mocne, z jęczmieniem spokojne. Ceny za 1000 
klær.: żyto rosyjskie 143 marki, jęczmień  połu- 
dniowo-rosyjski 117 marek, owies holsztyński i 
meklenborski 174 — 180 marek. 

Gdańsk. — Usposobienie z pszenicą, owsem i 
otrębami stałe. Ceny za 1000 kigr.: pszenica ro 
syjska wąsatka, tranzytowa 161 marek; owies 
agi 168 marek; otręby pszenne 1111/ą ma- 
rek. 

Niżni-Nowogród. — Usposobienie ze zbożem 
spokojne. Ceny za pud: żyto kamskie w wor- 
kach 81 — 85 kop; mąka z żyta kamskiego 87— 
91 kop., owies kamski w workach zwyczajny su- 
chy 64—67 kop., kasza «ejadryca» 1 rb. 56 k. — 
1 rb. 58 kop., siemię lmane 1 rb. 45 kop. — 
1 rb. 50 kop. 

Londyn. — Usposobienie z pszenicą i owsem 
mocne, z jęczmieniem spokojne, z siemieniem 
Inianem słabnie. 

New-York. — Usposobienie z pszenicą mocne, 
z kukurydzą — stałe. Ceny za  buszel: przeni- 
ca ozima, czerwona gotowa 123!/, centów, na 
krótki termin 118 cent., kukurydza na krótki 
terminu 75%, cent., na dłuższy 74!/⁄ cent, 

Petersburg. — Na giełdzie Kałasznikowa z 
pszenicą usposobienie bezczynne, z żytem i mąką 
pytlowaną stałe, z owsem i otrębami spokojne. 
Żyto w naturze 118/120 zoł, 1 rb. 02 kop. — 1 
rh. 03 kop.. owies wyborowy 81 — 83 kop. zwy 
kły 77 — 80 kop., otręby pszenne 65 — 68 kop., 
mąka pszenna pytlowana 2 rb. 40 — 2 rb. 60 
kop., mąka rosiowska Nr 1 — 2 rb. 40 kop. — 
2 rb. 50 kop. 

Libawa. — Z owsem usposobienie mocne, z 
żytem i siemieniem lnianem bez zmian. Żyto 
rosyjskie 1 rb. 04t/, kop., owies biały zwykły 
80 — 81 kop., czarny 80 kop., siemię lniane 1 
rb. 48 kop. — 1 rb. 49 kop. 

Jelec. — Usposobienie małoczynne. Pszenica 
girka 1 rb. 27 kop., żyto 90 kop., owies targowy 
59 kop., ekonomiczny 65 kop. 

Samara. — Pszenica 1 rb. 05 kop. — 1 rb. 
15 kop., żyto 78 kop. f 

Symbirsk. -- Żyto targowe 74—75 kop., sie- 
mię słonecznik. 1 rb. 20 — 1 rb. 50 kop, maka 
żytnia 85 — 87 kop., pszenna 95 kop. — 1 rb. 
15 kon. 

Odesa. — Usposobienie rynku dosyć ozywio- 
ne i morne. Pszenica ulka 1 rb. 35 kop., żyto 
1 rb. 07 kop., owies 71 kop., jęczmień 80 kop., 
kukurydza 82 kop., siemię lniane 1 rb. 73 kop., 
rzepikówe 1 rb. 04 kop. i 

Berlin. — Usposobienie z pszenicą, żytem i o- 
wsem mocna. Pszenica na krótki termin 227 
marek, na dłuższy 226*/, mar., żyto na krótki 
termin 176*/, mar., na dłuższy 1811/4 m. Owies 
na krótki termin 17214 mar, aa dłuż- 
= 173*/, m., jęczmień rosyjsko-dunajski 142 — 

m. 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych). 
Petersburg. — Na prospekcie Peter- 
hofskim znaleziono na ulicy bombę. 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


sume "m. | 
Licytacya. 


Dnia 27-go i 28 lutego od godz. li-ej rano 
przy ulicy Kreszczatik Nr. 31 (w podwórzu 
obok magazynu Ludmera). licytator miej- 
ski dokona sprzedaży najrozmaitszych me- 
bli, luster, obrazów, porcelany, dywanów, 
portyer, bławatnych i innych rzeczy. Oglą- 
dać rzeczy można codziennie od godziny 
10-ej do 2-ej. „-11150-1 
R kawaler pos. świadectwa 
Ogrodnik i rekomend. poszukuje po- 
sady na wyjazd. Funduklejowska 80 m. 13. 
2—11138—1 
Technik-Handlowiec-Wojażer (praktyk) 
poszukuje posady wojażera, zarządzającego 
magazyniera lub innej odpowiedniej posady, 
wymagania skromne, polak inteligent., ener- 
giczny, dobrze znający Syberyjskie, Cesar- 
skie i Królewskie rynki. Adres: Mała-Wa- 
silkowska X 3 mieszk. 15, dla E. O. P. 


— ZB 3—11142—1 
Zyczę kupić 
w folwarku 5 — 6 krów rasowych ho- 


lenderskich, szwyc., simental. lub innej do- 
brej rasy nie mlodych, miesiąc lub mniej 
przed ocieleniem Pp. życzących sprzedać 
proszę listownie zawiadomić. kijów, Poste- 


restante Ne kwitu 11145 1—11145—1 

sy narożna sadyba, 
Do sprzedania ziemi 33342 kw. sąż. 
z niewielkim domem pańskim osob., róg ul. 
Pańkowskiej i Maryin.-Błagowieszcz. "1 68. 


Wiad. Pańkowska 14 m. właśc. domu, od g. 
1-ej pp. 5— 10698 —10 


Do sprzedania dwa majątki 
na Podolu, blizko kolei, 600 dz. z piękną re- 
zydencyą i 360 dz. z dobrym domem i bu- 
dynkami. Pocztowa skrzynka 262. 
10—10903—11 


: : i wina mio- 
Staropolskie miody s %4% 
Wołkowińskich i Piotrowskiej wyprzedaią sie 
po cenach zniżonych, a także ustępuje się 
całe przedsiębiorstwo z powodu śmierci właś- 
ciciela. Prozorowska 66 za nowym kościołem. 

4—10V14—4 

s posady ekonoma, żonaty, 

Poszukuję 30 lat. Posiadam chiub- 
ne świadectwa. Boriczew Tok 41 m. 14. 

5-—10943—5 


Majątek ziemski 
w Królestwie do sprzedania, wygodny 
dom mieszkalny, wspaniały park starodrze- 
wny, gospodarstwo rybne, stałe dochody, 
szacunek 25 tys. rubli. Wiadomość ul. Pro- 
zorowska Ne 25. 5-—10g966-5 


4 oraz miernicze roboty wykonuje 
Leśne specyal, ocena lasów. prowadz. 
spraw leśnych i zastaw w bankach geo- 
netra krankowski. M. Zytomierska »0, Fran- 
kowski, 10-10973—4 
Lekcyi MUZYKI udziela praktyczn. nau- 
czycielka. Wynagrodzenie według nożności. 
Rejtarska 25 m. 9 od 11 — 1. 3-10980-4 


— a — 


Prosimy pamiętać! 


że Petershurski skład aptecz, 


Kreszezatik 43, wprost apteki Filipowicza 


io” daje stały rabat 10” 
|0 na wszystkie towary Iga 
10-10994-5 


Radomyśl 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 
p. Podonowski. 


Jakiegokolwiek 


wieczorowego zajęcia poszukuje młody 
człowiek, zna języki polski rosyjski, nie- 
miecki i buchalteryę. Administracya „Dz. 
Kijow. dla Z. A. R. 3-11008-3 

1 + Sprzedam lub do 
Dwa may atki pareelacyi poszuku: 


je uczciwego rodaka z 15 tysiącami. H. Ros- 
sya Skarzyński. 4-1109-3 


Kucharz przyjezdny poszukuje posa- 
„Dziennik Kijowski“ dla S. S. 


na wyjazd. Oferty: 
6-11011-5 

AGRONOM io- 

teoretyk, praktyk i 16 lat w postępowych 
gosp., zarządzał samodzielnie w W, Ks. Po- 
znańskiem (sześć lat w gub. kijowskiej). Po- 
dejmuje się reorganizacyi gospodarstw. 
Pierwszorzędne rekomendacye. Wymagania 


skromne. Związek oficyalistów rolnych. Ki- 
jów, Kreszczatik 42 m. 29 dla A, P. ~ 


Krawcowa robi suknie według Żurnali pa- 
Ba przyjmuje wszelką inną robotę Mi- 
chajłowski zaułek 35—1. 5—11065—2 


m OO A aaee 


gimn. franc, i muz. (ze szk. muz.) Bulwar.- 
Kudr. Nr. 7 m. 6. Wład. D. 3-11090-3 


Uczeń 7 klasy Petersburskiej rządowej 
szkoły realnej, poszukuje kondycyi przez 


czas wakacyjny, pożądane miejsce kura- 
cyjne lub wieś. Źwracać się Mała-Żyto- 
mierska 3—22. 6-11091-2 


ia reparuje starożytności i 
Specyalista dzi sztuki jako to: 0- 
brazy, wyroby z porcelany, fajansu, majoliki, 
gliny, marmuru, alabastru, gipsu, drzewa, 
kości słoniowej, masy perłowej, szyldkretu 
i t. p. Myje i restauruje sztychy czarne i ko- 
lorowane. Zgłosić się proszę do magazynu 
starożytności p. A- Zołotnickiego. Kreszcza- 


tik Nr 23. 3-11099—2 

= młoda krakowianka, po- 
inteligentna, szuk. posady do dzieci, 
ma rekomendacye. Puszkińska 6 m. 12. 


11111-3-3 
Tiilberi (gabiri z 3 siedzeniami) i Lan- 


l let dla wsi tanio do sprzeda- 
nia. Aleksandrowska 12 w tattersalu. 


3—11131—2 
OSOBA, 


posiadająca dobrze muzykę na fortepianie, 
poszukuje lekeyi. W.-Podwalna X 34 m. 7. 
3— 11147—1 


ną 


Petersburg 


Prenumeratę do 


„Dziennika Kijowskiego“ 
przyjmuje „Księgarnia Polska”, 


ulica Ekaterynińska M 2 


Nr 48 


EEE BIE: 
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a 
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PŁUGI i SIEWNIK 


WALAY ZK „= 
„= Z 


r. 


poleca z bezwarunkową gwarancyą najzupełniej- 
szej trwałości następujące własne wyroby: 


Przy ogromnej produkcyi m 
Oczyszczanie bez 


Pługi parowe i młoc 


6000 pudów ziarn 


Gumowe techniczne wyroby: 


dla kolei żelaznych, parowców, straży ogniowych, cukrowni, tkal- 
ni, papierni, fabryk maszyn it. p.: klapy, cylindry, krążki, kółka, 
kieliszki, ochraniacze, transmisye i t. p. 


PAKUNKI WSZYSTKICH SYSTEMÓW: azbestowe, talkowe, grafi- 


towe, bawełniane. 


||Kasy ogniotrwałe. 


„ —10917—6 


Masa korkowo-azbestowa. 


MATERYAŁY IZOLACYJNE: rurki izolacyjne systemu „Bergmana“ 


z miedzianemi pokryciami. Specyalne przyrządy do instalacyi elek- 
trycznych. 


„—11029 —3 


Linoleum: zwykłe i podwójne, posadzki korkowe, dywany, cho- 
dniki, dywany składane, szlaki, kąty i t. d. 


Kreszczatik Nr. 3I nap 
Linkrusta: do oklejania ścian, chodniki, fryzy, tapety i t. p. Z pierwszorzędnych 
Kijowski Techniczny Skład 
T-wa PROWODNIK 
meszęzajih 23. 


Handlowe Pośrednictwo 


, Kreszczatik 45 


O©lszewicz i Kern 


Komisyonerzy Kijowskiego Oddzriał:: Fcsyjskiego Towarzystwa 
Techniczt:cy50 


Kijów, Kreszczatik Nr o. 


Maszyny parowe, kotły XM 
Pompy. armatura, pasy, guma. 
Elektryczne maszyny, lampy „Osramowe*. 
Gorzelnie, rektyfikacye. 


Wir III 


Mów, Kroszczai No 44, Telefonu 4%. 


w =10742—6 


e.p 


ION, 


Í Ogromny wybór „Nowości“ na podarki w naturalnych bronzach. Styl „decadence“, , 


„Arti- 
F b ki |= cle de Lux“. „Radość gospodyni“ amerykańska maszynka do przy- = 
5 : , O 3 . FE ER p] 
a ry I tarnierów, papiernie. 3 8 gotowania i mieszania ciasta w ciągu 5-ciu minut. Cena od 4 rb. ES 
R | 
PY: 7 s WAN 75 kop. à * p i wypróbow Ść!; Naczy- AX 
Chemikalia, naczynia i instrumenty dla laboratoryów. ZA A, RA do 6 a * koj ME ATYU vana A Naezy z 
' Z $| nia „Trimetal“ zrobione ze spławu 3-ch metali! przewyższają- [HB 2A 
œ pr, ; . . z 5 N = 
m ce wszystkie inne naczynia. Skład fabryczny: noży kieszon- | EB 
e: kowych, podróżnych, stołowych. deserowych, owocowych najnow- |Ę mo 
————— 2 szych fasonów i w najlepszych gatunkach. Wielki wybór noży ! a2 
a i widelców stoło- platerowane i po- CEJ 
Dz: wych i deser. stal. srebrzane. Naczy- 3 
| z masywnemi ni- nia kuchenne z 285 
nieporozumień i nieprzyjewności. wb ch wyniknąć o vappi raca Czyste =o nięlu i; Eg] 
przy zuocznem wysyłaniu towarów, I by dowieść na- 3 kami. Brzytwy bryki „Kruppa* .* 
sze sumienne wypełnianie A GAĆ, i doborowy Z, wszystkich syste- oraz naczynia alu- 
p Opa naszych towarów, „wysyłamy każdemu pełną mów, nie stępiające się od miniowe i emaliowane. Samo- 
olekcyę prób naszych najnowszych męskich materya- 


najtwardszej brody, i przy- 
; bory do golenia najlepszych 
ifabryk w świecie. Łyżki 

herbaciane i inne 


wary, czajniki, tace niklowe, 
amerykańskie maszynki do sie- 
kania mięsa. Kuchnie naftowe 
į stołowe, „Gretz*, „Psimus* i inne. Piece 
i do denaturowanego spirytusu wszystkich systemów. Maszyny do prania bielizny „Cze- 
chy*.* Magle, wyżymaczki, żelazka, filtry. Butelki „Termos* od 5 rb. 50 kop i drożej. 

3 10587-—8 


łow na kostyumy 10—10536—7 
ZUPEŁNIE DARMO! 


Zamówienia prosimy adresować: Fabryka wełnianych ; 
wyrobów T=we ;,JAKOR*, Łódź. 


Jedyny skład fabryczny Siwe włosy. ? 


Osoby, pragnące pozbyć się siwych włosów a nie 

mające Zaufania do często szkodliwej farby do wło- 

sów, powinny używać znakomity, bezwarunkowo nie- 
szkodliwy, środek 


Regónćrateur „Orientine”, 


po użyciu ktorego siwe włosy stopniowo i nieznacz- 
nie przyjmują ich pierwotny, naturalny kolor, połysk 
i miękkość. Ciągle powtarzające się podziękow a- 
nia mogą służyć najlepszym dowodem dobroci tako- 
wego. Jest do nabycia w składach aptecznych i per- 
fumeryjnych po 3 rb. padełko, (ilość podwójna 5 rb. 
bez szczoteczki i cylinderka), albo wysyła za zaliczeniem pocztowym przedstawi- 
ciel W. Żołnowski. Warszawa, Zielna 4. 
Główne składy w Kijowie: Jurotat; K. O. Niwiński, Kreszczatik; 
w Odesie N. Auderski, Deribasowska ul. 


w Wilnie: J. B. Segal. 6-11015-1 


WWOYWWOYÓWYÓWIWWOWWYWUW s 


wyłączna sprzedaż 


Mebli Wiedeńskich 


wyrobu 


pierwszorzędnej uprzywilejowanej fabryki 


Brana Il 


m 


WEDŁUG NICH WYKONANE 


=m Bluzki i Spódnice m=m= 
PRZYJMOWANIE OBSTALUNKÓW, WYKONANIE BEZ ZARZUTU. 
% 3—11129—1 CENY STAŁE i SUMIENNE. 


R%% 3 | 0000099000000900.005606/000000000099999 


w MAGAZYNIE 6-10240-6 8 UWADZE DAM | 
EJ EJ 3 JAZYN elelon | 
J. Kimajera Š Kreszczatik 50 J. K. ZELLERMAYERA W | 
Mikolajowska 13. 3 y ag M © D E L I ORAZ RZECZY | 
A 

KZ 


po 2 Ceny katalogowe. WI 


ABBE odlana 


m OE aka? 1. „mi „ciwiść 0... 6 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Doliński 


Składy: ul. Funduklejowska Nr 5 


POLECA: 


|Lokomobile i młocarnie 


t pn [i pa Like 


fabryki Rud. Sacka 
w Plagwitz. 


Ruston, Proctor 


parowe fabr. F 
323 pierwsz. 


i S-ka w Lincoln, 
nagród. 


inimalna strata ziarna, 
współzawodnictwa. 


arnie 


a dziennie. 


fabr amerykańsk. Gaar, 
Scott i S-ka dające do 


Narzędzia własnej fabryki. 


-A 


POLSKI MAGAZYN 


„Old England“ 


KLIMOWICZA 


rzeciw hotelu „Savoy“. 


Poleca: bieliznę mezką, krawaty, rękawiczki, laski, kapelusze, 
czapki podróżne, wyroby skórzane i t. 


angielskich fabryk 


Przyjmuje się obstalunki na bieliznę męzką. 


sl wO 


Przyjmuje zlecenia i przedstawiciel-| 5 
stwa różnych firm na kupno-sprzedaż 
towarów, materyałów i produktów go- 
spodarstwa wiejskiego. 
Kupno- sprzedaż, parcelacya I i wydzier- 
żawianie majątkow, domów, willi, fa- 
bryk, młynów i t. d. Lokata kapita- 
łów pod zastaw nieruchomości. 
m. 13. Telefonu Nr 1562 „-10591-13 


4 złote medale. a 


ALI OE 
1E% ORA 
904% ACO 
NIE TARYF 


Ust zplec 


pożnciE 


- Polski Mag Magazyn 


W. Iwanowskiego 
Kreszczatik Ne 37. 


Wprost magazynu Brabeca. 


POLECA: 
PŁÓTNA i MADAPOLAMY, 


BIELIZNA MĘSKA, DAMSKA 
i STOŁOWA. 


WYROBY POŃCZOSZNICZE i TRY- 
KOTOWE. 


KOŁDRY, PLEDY. 
PODUSZKI PUCHOWE 
KOŁNIERZYKI, MANKIETY, 


KRA WATY— SPINKI- RĘKAWICZKI 
| i PARASOLE. 11101—ęg 


WYROBY SKÓRZANE. 


PORTMONETKI, PUGILARESY 
etc. 


Ceny nizkie. 


Filozof chiński Li 
opisuje pewnego maga, który chodził po wo- 
dzie i ogniu, latał w powietrzu, przechodził 
przez zamknięte drzwi i przez ściany wpra- 
wiał martwe przedmioty w ruch i t. p Jas- 
ność około głowy widziano u Sokratesa, Py- 
tagorasa, Zvroastra i wielu innych wielkich 
ludzi. Giovanna Croce pachniała jak kwiat, 
a taki sam zapach wydobywał się z jej u- 
brania. Swiat zmartwychwstający. Umarli 
ukazują się. Wojska w powietrzu. Muzyka 
duchowa. Rozkosze umierania. Biała pani. 
Niewidzialna siła wypędza posła i adwoka- 
ta z domu rodzinnego. Gdzie jest świat du- 
chowy? i t. d. Prof. M. Perty dr. med. ifiloz. 
„Dowody istnienia świata duchowego; 
do którego wstępujemy po śmierci”. 
Cena 85 kop. Do nabycia u Leona Idzikow- 
skiego w Kijowie oraz w innych księgar- 
niach. Skład główny: Gebethner i Wolff 
w Warszawie. ——_ 5’ 100-2 


ZAA POWOZY 


gotowe, na obstalu- 
nek uraz k e EA reperacye po cenach 


umiarko- 
wanych. S- Czabanienko 
Aleksandrowska Nr 33, obok Muzeum miej- 
skiego. „-10736-14 


SE 


wały i podziękowania. 10—1WU1Y - 


Niema chłodnych i wilgotnych mieszkal! 


jeżeli wmurować w stary lub nowy piec patent. Multiplikator Ogrzewania, 


oszczędność do 50% opału. Koszty 


prowineyi. 


od iG rb. Wiele robót w pa i na 


Agentura: F. Miłobędzki, W. Żytomierska Nr. 8 m. 


Bardzo 
wielka ilość osób 
polepszyła swoje zdrowie 
i zachowuje je przez używanie 


PIGUŁEK PRZEGZYSZCZAJĄCYCH 
DE" CAUVIN'A 


(PARYZK:CH) 
Do nabycia we wszystkich 
większych aptekach, 
a w PARYZU: Faubourg 
ję Saint-Denis, 147 


10—1037—9 


10792—8 


| hi MOM (ya 


wybornie nadająca się posiadłość w Karpa- 
tach w Galicyi Wschodniej, w pięknej, za- 
cisznej okolicy, między miasteczkami Ko- 
sowem i Kutami, 12 kilometrów od ko- 
Jara jest zaraz do sprzedania. Obszar 
| grantów 39 hek. 23 a., w czem 8 hek. 
ål a. iasu, obszerne budynki miesz- 
kalne i gospodarcze w doskonałym 
stanie; gospodarstwo rolne, warzywne i sa- 
downicze w wysokiej kulturze. bliższej in- 
formacyi udzieli rejent w Jarosławiu, w Ga- 


licyi. 6—10730—5 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Płótna 


GG SOKOŁOWA 
KRESZCZATIK Nr. 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz- 

maite płótna, bieliznę stołową, poń- 

czochy, skarpetki, prześcieradła, goto- 
wą bieliznę męską, towary bawełniane 
i wiele innych przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem proszę się 080- 
biście przekonać. 10264-26 


—— — me 


ZATWIERDZONE PRZEZ WŁADZE 
KLIDWSK:E BIURO 
dochodzenia pretensji do kolei żelaznych 
zał. przez U. Charytonienko. 


Oddziały: pretensyjno - taryfowy i prawny. 
: Nadpłaty, opóźnienia, 
poszkodow., dymisye i t. p. Prowadz. spraw 
. sądow. 


zagubienia bagażu, 
redagow. skarg. Ku 


no frachtów 
aktów. Kijów, M. Żytomiers 


a 15. 
00—10614—10 


k 


s 
s 


Nowośći! Oszczędność 


Proszę żądać we wszystkich sklepach ap- 
tecznych, spożywczych i innych buljon Ka= 
rola Joos'a Praga-Czeska Monachium. 
Kubik na szklankę wody gorącej daje na- 
tych miast smaczny, zdrowy i mocny bulion. 

5—11133—2 


Księgarnia KAROLA SZEPE, Mikołajowska 9, 


poleca otrzymane na główny skład dzieło 


Fr. Rawity-Gawrońskiego 
BOHDAN CHMIELNICKI 


2 tomy rb. 6 — tom II 1909 rb. 3. 
10872—6 


— — 


Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 


Karpińskiej 


poleca: nauczycieli, nauczycielki, bony. Spro- 
wadza cudzoziemki. Warszawa, 'ul. Moniusz- 
ki Nr 7, -tel. 1.0-82. 12—1036—9 


! pr. BIALIK, c chor. gardła, nosa, uszu 

Lecznica dla osób z niewy- J KANIE 

mi mowy. unduklejowska 83. Ą 

Przyj m. lu~ i 5- i 5—7. Pensyonat. 
oł ŚJ Glowackiego 

4 został przeniesiony na ulicę W. 

Towar świeży, fasony modne, wykoń- 

czenie elegance., wykonanie punkt., ceny przy- 


raźną mową i innymi defekta- 
10-10484-8 
Sklep 
J Podwalną Nr 2, przy Złotej Bramie. 
stępne, gwarancya. 20-10507-9 


2 pary złot. kaszt. i szpaków 


Rysaków | Anglo-Ry- 
sakiw 


i zupełnie nowa Młocarnia sprzed. Tea- 
tralna 6. 6—10521—6 


Stadnina. 


Klacze, młodzieży sztuk 30, kl. ang. 
Beatrice stadniny L. Grahawskiego, 
remanent martwy do sprzedania. 
Stary- Konstantynów gub. wołunskiej 
Semerenki. Skrzynka pocztowa 64 

Zarząd majątku. 9—10801—7 


Drzewo opałowe. 


Skład S. Piotrowskiego na przystani. Tele- 
fon 2234. Zamów. przyjm. oso „iście, listow- 
i przez te telefon. fon. Ceny ostateczne. 25-10818-11 


Rut tynowany buchalter 


z długoletnią praktyką i korespondent w je- 
zyku polskim i rosyjskim poszukuje posady. 
Poważne rekomend. Poste-restante, okazi- 
cieiowi kwitu „Dz. Kijow.“ Ne 10784, 


6—10784—6 


PY Magazyn J 


Spieszcie się! Tylko przez krótki przeciąg czasu sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych. 
25 m, albumy, dywany, portyery, sztory od I rb, 50 k., etażerki, ekrany, hafty jedwabne, filiżanki porcelanowe, herbatnice od 40 kop., tace, pocztówki od 2 kop.; 
gry, zabawki, łamigłówki, chodniki od 50 kop. za arszyn, różne wyroby metalowe: kałamarze, popielnice. Wazy, serwisy dziecinne. walizy i inne niezbędne przedmioty. 
W celu przekonania się o taniości naszych towarów uprzejmie prosimy odwiedzić nasz magazyn. 


po bardzo nizkiej cenie. 


RZ h 
EON 
"2. Ka 


wa” żę 


Uznane za najlepsze z 
Patentowane pasy „REDDAWAY” z marka fabryczną są oryginalne, + 


jeżeli posiadają poniższą markę: 


SEE Ostrzegamy przed na- 
śladownictwami. 7985 


WEŻE PARCIANE, 
CERATY W, 


ORYGINALNE angielskie pasy skórzane. 
OPONY nieprzemakalne (Brezenty). 


s nżytku domowego i wagono: 
hurtowa i detalieznie. 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ: 


1060754 


w Kijowskiej Filii i Głównym składzie dla Południowo-Zachodniego kraju 


-wa F. Reddaway & GO kroszczatkirs 


FE S Adres telegraficzny „GAMEL”. Telefon N: 497. 


Fabryki własne w Manchester (Anglia) i w Moskwie. 


TIEL 


r: 


dobrze i modnie się ubierać, tym radzi 
my zamówić w fabryce praw dziwy „An 
"f gielski szewiot* 
i deseniach, lub zupełnie gładki, czarny 
i ciemmno-niebieski. Za wyborowość towa- 
ru została tabryka nagrodzona medala- 
j| mi. Cena za odcinek 4, arsz. na caly 
if garnitur z podszewką i przesyłką 
15 rb. 25 k, 6 rb. 50 k., 8 rb, 50 k., 10 cb. 
„| 50 k i 12 rb. 50 k. Zamawiającemu trzy 
‘| odcinki dodaje się premium. Odcinki 
wysyłam pocztą za zaliczeniem. Na Sybe- 
„| rye dolicza się 10%. Zi niepodobający się 
| towar zwracamy pieniądze. Zamówienia 
adresować: Fabrykant M. Brall, Łódź. 


Ku maiat 


niewielki pożądany jest w kraju północno lub 


„ Ponaszysmno "LE" A ( HY 


* PRZETWORÓW CHEM: 
IPOKOSTU _ 


Filja Kijowska: Kreszczatik 12, Telefon 1215. 


POLECA: 
Farby uiejne, emaliowe i suche. 


s i 5 A. om i południowo-zachodnim w jednym kawałku Z| 
sh Lakiery ena Plilesąuć dobrą, ładnie położoną sadybą, nie w 
ika Pokosty. jak 36 godz. jazdy od Petersburga i 1 o 
j Mastyka do podłóg. kol. żelaznej. Do długu bankowego aoon 
i Uprzywilejowane farby, pokosty i lakiery metalizowane wy-|cę około 25-ciu tysięcy. Listownie: Peters- 
Gw rabiane wyłącznie w fabrykach T=wa. | burg, uł. Piesocznaja Nr. » GaK. s 
„*10850— t CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 5 --10938—-5 


© D i i E 0. B.B D A CR. A T GR GRO 


Egzyytuje 
od 1820 r. 


WN Egzystuje 
od 1820 r. 


Warszawa, 


ul. Leopoldyny Nr il 


Fabryka Aparatów miedzianych Armatur i Odlewnia 


aae WITT 


2—10951—2 


fabryki „Jana zatitik 
go i S-ka“ w Warszawie 


l ŁUGI i wszelkie maszyny i na- 


rzędzia rolnicze i Fa BOZGTSRIA 


Si 


10912—5 


ü 


DOM HANDLOWY 


|i kipi Wanha 


Kijów, Kreszczatik 25. Telef, 914, 


Aparaty gdo wyro- 
bu.wód mineral- 
nych, lamoniad 


sterylizacji _„£_| 
wody I opa- 
trunków. 


| 
| > 
h: do 


ist arrana 


e AF 
w UWWW TT TP E d] Aparaty do destylacyi wody. BRI kwasów. 
wew SIEWNIKÓW nat. fr. Nelmnakd een Pm IBEW Im agi 0 0 0 
e e | Ogrodnicze zakia- Magazyn — Miko | 

A P ro k u pe k W Ki W dy, spiksze i głów- łajowska Nr. 6, 

(| JO Ie, ny kantor na Svr- przeciwko Hotelu | 

cu własny dom. „Continenta!*. Te- 

10—10267—9 ulica Bezakowska Nr 3. Telefon Nr. 961 lefon Nr. 367. 


proste 24, 22, 20, 18, 16, 13 i 11 — rzęd. 100 m/m i Kombinowane zbożowe Uniwer- 
saine — motyłkowe 17-to i 21 — rzęd. przydatne do siania buraków lub wszelkich 
innych nasion, jednocześnie z nawozami sztucznymi — Rzędami w jednym szeregu i 
radełek. odległych o 5 cali. Komkinowane do buraków, motylkowe 7-mio rzędowe na NASIONA 


r werszków. Przyjmują się obstalunki na siewniki innych typów i rozmiarów. Siecz-; 
rządów. Książki wszystkich gałęzi ogrodnictwa i etc. llustrowane cenniki na żą- 


karnie zagraniczne zupełnie bezpieczne poraz drugi nagrodzone. Próby z niemi od- 
bywają się w mym składzie. Proszę przekonać się. Kosiarki, żmiwiarki i grabie danie wysyłają się bezpłatnie. Na ostatniej wystawie kijowskiej roślin w 1908 roku 
firma otrzymała 5 złotych wielkich medali. 10—10914—4 


ameryk. „PLANO“. Kieraty iseparątory. Ceny i warunki dogodne. Dostawa na czas 


W składzie kijowskim znajdują się na sprzedaż: łyżeczkowe Siewniki uniwersalne 
| - n 
w Kijowie. 


polne, ogrodowe i kwiatowe najlepszych marek, wypróbowane na stacyi 


www 


mamme MH Ma — A 03M |" | 77 


POŃ 


g co otrzymano olbrzymi transport tanich podarków % krainy wschodzącego słońca, nieznanych dotąd w Kijowie. 
papier drzewny od 35 kop. za. pudełko, 
Wszystkie towary otrzymujemy bezpośrednio z Japonii, wskutek częgą sprzedawać je możemy 


Mężczyźni, zy pragną || 


w nowszych kolorach |: 


* Byndykał rolniczy w Ploskirowie 


„siewniki kombinowane izwyczajne Melichara, Hofhera & 
I Schrantz'a, Vielwerth'a & Dediny, Elworthy i in.: 


plugi, 


| OWWYVYVJUWYWYWWWÓWWWWWWWWÓ 


doświadczalnej. Ogromny wybór ogrodniczych instrumentów i przy-|kop., nowości na bluzki od 23 kop., płótna na suknie od 21 kop., 


- Drakarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowska (Prorezna) 9, róg e Puszki ński:: 


11081—3 


E krozczadń M M. 


Parawany od 1 rb. 75 kop.; pano, obrazy od 1 rb. 
pudełka i ramki drewniane lakierowane, lalki, 


latarki, girlandy, 
KRESZCZATIK ur. 19. | 


—— zz A A 


RURY | 


miedziane i mosiężne angielskie 
FABRYKI 


ALLEN EVERITT & SONS w Birmingham 


polecają: 


JEDYNI REPREZENTANGI NA KRÓLESTWO POLSKIE i CESARSTWO 


Krzysztof Brun i Syn 


w WARSZAWIE, plac Teatralny. 6—101743— 


skład towarów żelaznych, narzędzi, artykułów rolniczych i naczyń ku- 
chennych. 


Adres w Kijowie podczas Kontraktów: Kreszczatik, Grand-Hótel. 


- m nik A TA I a m A A 


-wo HENRY SMITH i $-ka 


W KIJOWIE. 


Sklady: 


E ul. Bezakowska Nr 30. 


POLECA: 


Pale aby owe jej 


Motory te typu przenośnego, lub stałe posiadają prostą konstrukcyę, pracuja eko- 
nomicznie, czyniac zadość wszelkim warunkom bezpieczeństwa. 


Zupełna gwarancya, taniej 


ul. instytucka Nr 4. 


niż w innych fabrykach kra- 
jowych i zagranicznych. 


Nowości! 
Szwajcarski młyn walcowy „JOIL” 


z dwoma walcami, z przyrządami do oczyszczania i prze- 
siewania, miele na mąkę razową i pytlową. 


Motor naftowy poruszający młyn, oglądać można codziennie 
podczas kontraktów w składzie przy ul, Instytuckiej Mo 4. 


—10940— ` 


| Z a O 


Posiada na składzie obfity zapas: 


„sieczkarni, buraczarek, wialni, sortowników, przyborów 
mleczarskich i in, potrzeb gospodarstwa wiejskiego. 


„—10219--7 Poleca na sezon wiosenny: 


kultywatory, brony i inne narzędzia rolnicze. 
z renomowanych fabryk krajowych i zagranicznych; 
superfosfaty, saletrę chilijską, gips i in. nawozy sztuczne: 
nasiona zbóż jarych, roślin pastewnych i ogrodowych. 

Uprasza o łask. wczesne zamówienia szczegól- 
niej na siewniki kom na siewniki kombinowane i nawozy sztuczne. 


© u Dn AKA i DOE BMK G 
Kanalizacya — wodociągi 


w mieście i na prowincyi, dworach i „pałacach kąpiele, natryski, hydrauty po- 

żaurne, sanitarne przyrządy, ulepszenia i przeróbki egzystujących urządzeń, repe- 

racye oraz drenaż, wentylaeye, centralne ogrzewanie | t, p. roboty hy- 
drauliczne WYKONYWA: 


Firma Z. KOZŁOWSKI, egzystująca od r. 1900 


„—10399--10 w WARSZAWIE. 
Biuro Wiejska Nr 18, telef. 46,02. Warsztaty mech. i kantor, Książęca 5, tel. 68,48. 


Korkową izolacyę: 


kompletne urządzenie izolacyjnych robót w eukrowniach, gorz 
nach i t. d. po cenach fabrycznych 


Towarzystwa Akcyjnego Odeskiej lzołacyjnej Fabryki ED ARPS i S-ka 


poleca przedstawiciel 


Emil Szprung 


Biuro — hreszezatik 36. Teleton 0%, 


-—10882—4 


SKLEP BŁAWATNY 


byłych pracow. firmy 
A. 


DO preson dinar y _SUMIEG i N. LUSIN 


Plac e (dumski) 2/16 d. Szlachecki 

Otrzymano na sezoh wiosenny i letni: jedwabne, wełniane, sukienne, bawełniane | 

i płócienne towary. Wełniane materye na suknie od 28 kop. za arszyn, Szkotki od 25 

sukno damskie koloro- 

we od 60 kop., trikot męski od 60 kop., Syberyna od 1 rb. 50 kop., Spódnice gotowe weł- 
niane od 1 rb. 80 kop. Serwety od 95 kop, Serwety dżutowe od 45 kop. 

Na kołdry pluszowe rabat 305. „—110 a 


+ s mma A | W M Z WM | WAW ni w wk i a o mm p A A M DA — 


